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Straszak faszyzmu.
.'Narobił p. Thugufct dużo kłopotów naszej 

lew icy swym głośnym wywiadem w „Mesa- 
gero“  („Gdybym był Włochem, byłbym może 
faszystą, Panuje tu porządek, praca, kamość“ ) 
Jeden z organów lewicowych zaKwestjorował 
nawet autentyczność słów p. Thugutta. a dra 
£i, socjalistyczny, napisał z  oburzeniem: „Pan 
TLtiguuc widzi we Włoszech porządek, a nie 
widzi wyzysku i ujarzmiania pracy, widzi kar
ność, a nie widzi bezkarnego pognę bierna 
wąibtw lu iowreh. A  czem byłby p. Thugutt 
w  bismarkow ski<h Niemczech, gdzie daleko 
bardziej niż we Włoszech panował poiządok. 
praca, karność?”

Autentyczność wyw"idu nie może już obe
cnie połlegać wątpliwości, gdyż w; „Kurjerze 
Lwowskim”  p. Thugutt nie tylko wyraźme 
przyznaje się do swych filofaszysłowskich w y 
nurzeń. ale dodaje do nich nowe pochwały 
na cześć Włoch faszystowskich. „Jest to na
ród —  mówi prezes „Wyzwolenia”  —  pełną 
parą wkraczający w  okres odrodzenia, które 
go  może postawić niebawem w pierwszym sze- 
tegu wialkich narodów świata” .

Tak więc podróż do Rzymu stała się dla 
pokkl-ego Szawła drogą do Damaszku. Było
by  pożądmem, by za przykładem wodza do
konano rewizji poglądów na charakter faszy
zmu włoskiego na. całej naszej lewicy, gdzie 
ł aszrzipi jeszcze ciągle uważanym jest za sy
nonim spiskowania, dyktatury, szowinizmu 
i terroru. Jakże często czy tamy np. w „Na- 
“ reodzie”  godne prostaczków artykuły, w  któ
rych jakaś grupka pseudospiskowców z P. P. P. 
awansowana jest na polskich faszystów!

Wskazywaliśmy już niejednokrotnie, że 
istota faszyzmu irema nic wspólnego ze spi
skiem i tajnością. Faszyzm włoska był od 
chwili swego powstania ruchem jawnym i ma
sowym, na czele jego kohort stali znani 
wodzowie, poóiadal jawne emblematy, szfan- 
dary, hasła i  programy. Był on reakcją in
stynktu njurodowego przeciw demoralizacji 
i  ana:rchji ,był eksplozją żywego patriotyzmu 
i dumy narodowej przeciw słabości politycznej 
Włoch. Jego antydemokratyczna tendencja 
była czemś przypadkowem. Trzeba było rato
wać ojczyznę i dlatego Mussolini. dał rozkaz 
do marszu na Rzym. Ale objąwszy władzę 
faszyzm wszedł natychmiast w  łożysko norm 
i  zwyczajów demokratycznych i dzisiaj po 
zwycięskich wyborach staje się rządem więk
szości parlamentarnej, niemniej demokratycz
nym niż nip. rząd Poincarego. Mniemy sobie 
zresztą przyjście faszyzmu do władzy wyobra
zić w  sposób zupełnie nierewolucyjny. jako 
wynik energ;cznej propagandy i pomyślnych 
wyborów. Dyktatura nie jest istotą faszyzmu.

Nie chodzi nam o apołog-ję faszyzmu. Nie 
jesteśmy bowiem jego zwolennikami J niejed
nokrotnie pisaliśmy o jego niechrześcijańskiem 
ubóstwianiu narodu, o jego zbyt symplistycz- 
nyeh poglądach na zagadnienia społeczne, 
o  krępowaniu wolności, o utożsamieniu celów 
partji i ambicji jednostki, zresztą znakomitej 
z racją stanu. Faszyzm jest zresztą jako pro
gram dość mętnym, a siłę swą czerpie głów 
nie z  dwóch źródeł: ze zdrowej reakcji wło
skiej młodzieży i z talentów organizatorskich 
Mussolimiego. W  innych państwach iego rolę 
spełnić może reakcja narodowa i etyczna 
K  jaJdeiś innej, swoistej to-mie. Słusznie po

wiedział Mussolinl, żc faszyzm nie jest towa
rem na eksport. Blok narodowy triumfujący 
w wyborach 1919 roku we Francji, lub zwy
cięstwo wyborcze Chrześcijańskiej Jedności 
Narodowej u nas w  listopadzie 1922 roku ■— 
były podobną do faszyzmu 'reakcją, a przecież 
nie były i nie są faszyzmem. Pójdziemy i da
lej irnemj drogami, niż 'Włosi, ale z tego nie 
wyrika, byśmy mieli wielki nich narodowy 
we Włoszech traktować jako przejściową a- 
wanturę spiskowców i terrorystów. Dobrzeby 
było, by i lewica zapoznała się bliżej % faazy- 
t mem, a nie ograniczała się do straszenią swych 
zwolenników -widmem rzekomo tu i ówdzie 
w  Polsce pojawiających się czarnych kosruL 
By zniszczyć kierunki anty-cbnześcijańskie i sa
tyna rodowe w Polsce, nie potrzebujemy zapo
życzać metod. z Rzymu. Pokonamy tego wła
sną bronrą i dokonamy napem no.

N u m e r  ś w i ą t e c z n y  
„GŁOSU NAB8D*J“

który akałe się 19 kwietnia br. 
w znacznie zwiększonej objętości 

i podwójnym nakładzie
as, i . . z awi e r ać  będz ie  v k ie  <===£====

większy cfział 
inseraccwy.

Zamówienia Insert iowe przyjmuje od dnia 
dzisiejszego /administracja „Glosa Naro- 

 du“( w Krakowie, św. Krzyża 11. _

0 kierunek polskiej polityki zagranicznej.
Warszawa. (Tbief. wł 1 Atali lewicy na ministra 

Zamoyskiego i Skirmuntu dosięgną} punktu kul
minacyjnego podczas zakończenia środowej ko
misji spraw zagraniczny) h. Wtedy to pos. Cbo- 
miński (Wyzwolenie) wyraził się w zapale reto
rycznym, że należałoby p. Zamoyskiego i Skir- 
munta postawić przed Trybunał Stanu. Jak wia
domo, najgorzej jest wywoływać wilka i  Jasu. 
Dlaczego — pokaże sie poniżej.

Na czwartków em pusiod-zrawu pcm. Tar£*sżk«e- 
wicz (klub białor.) wyraził pogląd, że Poteka przez 
zajęcie Wileńszozyzny dala przykład "Litwie. 
P°r. Niedziałkowski (P. P. S.) wyrr.zil przekona
nie, że P. P, S. niema zaufania do ofeeęnego sy
stemu panującego w Miń; spraw zagrań i wyraził 
p>gląd, aby uniezależnić się od polityki francu
skiej. Znakomitą repl:kę wygłosił pos. Czerniew- 
ski (Ch. D.), który twierdził, że Jeżeli n»Owa o wi
nie, należy j-sj szukać znacznie głębiej. Należy 
sięg lać do odezwy b. Naczelnego Wodza, egioszo 
nej w Wilnie i do roli b. min. Sapiehy co do ptro- 
jektu Hymansa. Jeżeli kto ma być pociągnięty 
przed Trybunał Stanu, to chyba p. Sapieha. Poli
tyka nasza wlana być samodzielną, ate musimy 
pamiętać, że angielska polityka zagraniczna jest 
konserwatj-wna. cho^aż na czele rządu st®f Mac 
Donald, który zesadniczej linji iriie zmienia. W sto- 
fc Uniku do Francji musimy być czvnnikicm równo
rzędnym, oonawiając równocześnie i pragując nad 
zbliżeniem stosunków z Anglją.

Pos. M. Seyda (Zw Iud.-nar.)' polemizował eP 
do iiigów litewskich i delegacji genennskiej Min Zł 
mô Tski przedstawił szczegółu obrony Kłajpedy 
przed ^orum Ligi narodów i Rady ambasadorów, 
która wskutek nacisku angielskiego, pńyjęla ttksi 
Davisa. Dodano tylko osobny punkt, że kwestia 
litewska ostatecznie jest załatwiona I nie może 
być kwŁstją obrad.

Co do Anglji oświadczy] mir,. Zamoyski, że 
stosunki lA ie  z Anglją nie są najlepsze. Niechęć 
Lloyd Georeg‘a istnieje w dalszym ciągu, społe
czeństwo angielslrie ma do dz:ś dnia zastrzeżenia 
co do naszych granic, cudnych do zachowania1 
na przyszłość. W przemówieniu pos. Shoóski 
(ełtz. nar.) rozprawił się ostro z pos. Dabbkiir 
(Wyzw-.oJtnie) i wykazywał, że nie umie on czytać 
dokumentów, dyplomatycznych i że nie zna paktu 
z Ligą narodów. Po referacie pos. Kwiatkowskiego 
(Ch. D.), który wykazywał, że zarówno b. min. 
Skrzyński, jak Shcoiski stali na stanowisku, iż 
w sprawie Kłajpedy należy podporządkować się 
Radzie ambasadorów — wybrano specjalną pod
komisję, która ma zredagować wriosek przedsta
wiony przez poe. Dębskiego. Pos. DąbsLi domaga 
s e. w swym wniosku, aby rząd odrobił tę kieskę. 
W skład podkomisji wclicdaą: pos. ■ Dąbski (Wy- 
zw oW e), Niedziałkowski “  P. S.), Erdmań 
(P. S. L.), M SeyJa (Z. L. N.) i Broński 
(chrz.-nar).

LIKWIDACJA STRAJKU NA ŚL ĄSKU.
Warszaw-? (AW) Sytuacja strajkowa w zagłę

biu węglowem przedstawia się następująco: W  Ka
towicach rozpoczęły się konferencje fabrykantów 
z przedstawicielami rządu. Widoki zakończeitia 
strajku są pomyślne. Procent strajkujących spadł 
do 4-ch. W Zagłębiu Dąbrowskium również roz
poczęły się. pertraktacje w spra wie likwidacji 
strajku.

NAPAD LITEWSKI NA POGRANICZU POl SKI.
Wilno. (AW) Dzienniki wileńskie donoszą, że 

w nocy z dnia 6 na 7 b. m. dokonano napadu na 
fcrwa.k Biudziszhi, jeżący na. pograniczu, poleko- 
litewskieira w powiecie trockim, gdz,i« kwaterowa
ła placówka polska. Placówkę zaczęto ostrzeliwać 
i'gn:em kaajtbinuwym. wskutek czego zmuszona

ona była "fofnąć się w głąb terytnrjmŁ polskiego. 
Śledztwo wykazało , iż napad jest dziełom band- 0  
litewskich., grasujących na pogranicze.

Fiwstanie antysowieckie w krk iestan ie.
Moskwa. (AW.). Lad es zła tu wiad-omosć o wy

buchu powstania w Turkies+anie. Armja powstań
ców liczy 20.090 żołnierzy i posiada nawet armaty. 
W opeiacjach powstańczych bierze także udział 
2.000 oficerów carskich. Powstańcy objęH już 
w posiadanie prowincję Serghane, położoną na po
łudnik od Taszkientu i atakują przednie straże ar- 
mji m/wonej. Cała ludność Turidesf n u solidary
zuje się z powstańca ad. Z aschodnwi Sybe rii śuh 

spjeezoje posiłki
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Udział b. zaborów w subskrypcji na Bank
V/i*i uza ,a. (Telef. wŁ). Z ogólnej 11*3117 kcjl 

subskrybowanych na Bank Poldt^ f. j. 819.732 
przypada (>9.8% na zabór rosyjski, 18.8 na pruski, a 
11.4 na b. zaból austrjackł.

Konferencje w sprawie Banku Polskiego
iVarsŁiwa. (AW.). Wcouraj p. Grabski przyjął 

pP.i Popo vskiego, Kadena, CnołjnsMego, Anto
niego Vvien'awsklego 1 p u a  Wierzbickiego w spra
wie o-ganizocji Banka Polskiego 1 kredytów dli 
przemysłu.

NACZELNY DYREKTOR.

Warszawa. (Telef. wŁ). Nie ulega, wątpliwości, 
że stanowisko dyrektora uaezc mego w Banku Pol
skim obejmie Dr. Władysław Mieczkowski z Po
znania.

PODZIĘKOWANIE Dl A ARMJL

Warszawa. (Telef. wł.). Prezes komitetu organ 
PamKU Polskiego p. Eaij> ński wystosował do mi
nistra spmw workowych list z podziękowaniem 
za ofku uośf wojska w pow -jszej akcji.

Represje wobec mniejszości naród, w Turcji.
Wiedeń. PAT. Wedle wiadomości t  Konstan

tynopola ustawa dotycząca osiedlania się mniej
szości narodowych, nad którą obecnie pracuje tu- 
recMn zgromadzenie narodowe, zabroni pewnym 
narodowościom osiedlania się w pewnych okre
ślonych skalach obszaru psństw a tureckiego i m» 
na celu zapobieżenie, aby ludność obca tde uzy
skała w pewnych miejscowościach przewagi nad 
ludrodą tur“c'uj, I tak Ormianom nie będrte się 
wolno osiedlać we wschodnich prowincjach Tur
cji, Arabom na pograniczu 3yrji 1 Mesopoi amji, 
Gruzinom na pograniem Rosji, Urekom zaś wolno 
będzie tylko mieszkać w Konstantynopolu. —  
W żadnem Innem mieście tureckiem procmt ob
cych narodowbsd nie hęJz,e mógł wynosić wię
cej, niż dziesięć.

Następstwem uchwalenia tej ustawy będzie 
wymiana ludności obcoplemienne; między poszcze
gólnymi prowincjami W  sferach urzęd >wycł są
dzą, że % powodu tej ustawy zmuaztnych będzie 
do zmiany miejsca pobytu ponad 200.000 ludno
ści. Ci, którzy przy spceobności przymusowego 
przesiedlania się będą musieli porzucić nierucho
mości jednej z prowincji otrzymają stosowną re
kompensatę ood postacią nieruchomości w pro
wincji, w której osiędą.

Korstantynopol, (PAT.). Na skutek decyzji rzą
du w sprawie usunięcia emblemantów religijnym 
zamknięto 38 szkół cudzwriemskirh, które emble
matów tych nie usunęły. Okołc 13 tysięcy mło
dzieży szkolnej pozbawionych zostało w ten spo
sób nauki szkolnej.

Czwartkowe obrady Seunu.
Wajazawa. (Telef. wi->. Na czwartkowym posie

dzeniu Sejmu przed porządkiem daiciunym “sabrał 
głos pos. Taraszkiewicz (klub Bis łorus.',, który u 
trzymywał, ź ,  jest On zawsze Białorusinem, ale 
brał udział w polskim ruchu niepodległościowym. 
Marszałek przywołał do.pcrządku dslennego pos. 
Dobiję (Zw. L. N.)., który rŁJcfl pod adresem pos. 
Taraszkiewieza słowo: prowokator.

Po odesłaniu do kom »ji projektu trt&wy o mo
nopolu spirytusowym, przyjęto zgodnie s refer.*- 
tran po*. Zdziechowskiego (Zw. Lad. Nar.) us. -wę 
o upoważnienie rządu do zabe/nlwui1!  1 użycw 
pożyczki zaciągniętej u iłądu francuskiego w su
mie 400 mil. fr. Zgodnie z referatem pos. St Ko 
zicldrgo (Zw. Lud. Nar.) i-dytfkawano tnkt»t -  W. 
Brytan ją, zgodnie z referatem pos. Szydłowskiego 
(P. S. L.) ratyfikowano traktat z Piolanlją. Na
stępnie rozpoczęto obrady nad nowelą do ustawy 
a sprzedaży nieruchomości w b. Królestwie P-u- 
sklem.

Kredyt na rozbudową k ileji.
Wirtzawa. (Telef. wł.) Kareepandent ntez Jlo- 

wiaduje się, że w dni ich najbliższych sOstanic 
pOopisani pomiędzy pewuem konsOr.jum angiel- 
akiem i  rządem polskim ukłzd, mocą k*ócego 
u Izielone będą Polsca kredyty na i^Ludowę 
kolei żela nych,

DODATKOWE KREDYTY NA OŚWIATĘ.

Warszaw?. (Telef. wł.) Komisja sejmowa bu
dżetową obradowała we czwartek nad projektem 
ustawy rządowej o dodatkowych kredytach do 
budżetu na rok. 1924. l  os. Rjunar (Zw. L, N.) re
ferował dodatkowy kr< dyt dla budżetu mitr. oświar 
ty. Budżet szkolnictwa powszechnego na °śm 

Ą  miesięcy od kwietnia do grudnia b. r. wyniesie 
57,802.933 zł. Wprowadzenie w życia ustawy
0 uposażeniu kosztować będzie 29 miljonow zł. 
We wszystkich innych działach 15 miljooó’*7 zt 
Skutkiem tych zmiao \rydatid państwowe w ou- 
dżacie na oświatę i wyznania wyn°szą bez eme- 
rytur 2u9 rollj. złu.

Dodatkowo referent zaproponował wstawienie 
do budżetu kwoty 50 tyś. złp. dla Uniwersytetu
1 Bibljoteki Jagiellońskiej. Wn'.0bM referenfa przy
jęto- . , . . * .

O ULGI FINANSOWE DLA SAMORZĄDÓW.
Warszawa, (Tsleł. wŁ) Na erwartkowem po

siedzeniu Ślepiu zgłosi’ m. L "Tsmslcaoii pos. Ho- 
le -są (GLuz, Dem-i j>rqietó usta-sęy p twolgm^

ciał samorządoy-ycb od podatku budynkowego 
i grui towego na rzecz państwa, a pos. Mianowski 
(Ch. D.) wniosek w sprawie wykupu elektrowni 
w Cborzov ie w województwie ślą db am.

Fuzji banków państw, postanowiona.
Watazawa. (T%lef. wŁ). Koro pond en ( nasz d>  

wiaduje się, że rząd obstaje przv reorganizacji 
B?"ku krajowego w połączenie w jeden bank fi
nansowy z wyłączeniem Banku rolnego, którego 
statut ulegnie zaranie.

Warszawa. (Telef. w l) Odbyło się zebranie 
poświęcone reorganizacji Banku rolnego. Przewo
dniczył premrer Grafcnkf, Postawił on kweetję, 
czy Bank rolny ma być Instytucją popierającą 
reformy rolne, czy ma uwzględniać w szerokim 
zakresie pot gebv kredy Owe rolnictwa. Reasumu
jąc wywody poszczególnych mówców, pt.unier 
Grabski stwierdził jednomyślność co do tego, by 
Bank miał jak najszerszy zakres dzlałrula 1 uwzglę
dniał potrzeby kredytowe rolnictwa, szczególnie 
dla średni-rj własności romej,

Pomyślny tok rokowani z Gdańskiem.
Gdańsk (A W ) „Baltische Brcsse" podaje 

o przeb*cgu roikow&f połsfo-gdańskich w sprawce 
Obrotu towarowego, iż ir większości punktów osią
gnięto całkowite porozumienie.

POŻAR NA HOLMIE.
Gdań8Tv. (AW.). Y/czoraj wybuchł tu pożar 

w dawnym porcie dla łoczi podwodnych na Hol- 
nde Pożar zniszczył da zcręmle pływający hangar, 
zbudowany na promie.

NOWY ORGAN ŻARGONOWY W GDAŃSKU.
Gdańsk- (AW.). Wczoraj utazał -aę w Gdąńsku 

piśTwszy numer dziennika żydowski ?go pod na
zwą: „Da-izigor Tagblatt”. Gazeta <h ukowana jest 
hebrajskieml czcionkami. Zadaniem pisma będzie 
podawanie \ńadomości politycznych i handlowych 
interesujących specjalnie emigrację żydowską 
wschodniej Europy.

JĘZYK ROSYJSKI W  SZKOŁACH GDAŃSKICH.
Gdańsk. (AW) NiemiedSo-naMaowe straoni- 

orw» sejmu gdańskiego oświadczyło się u  wpro
wadzeniem języka rosyjskiwu do szaół gdańskich 
jako obowiązkowego przedmiotu nauld.

Hitler w wiezieniu udziela audjensji.
Berlin. (AW.). Onegdaj po południu w twierdzy 

JLmateberŁ mizie ońpi&dum tarę Hittler, ^ląw^.

się auto, w którńm znajdowało się 4-cb znanych 
przywódców rucho ludowego. Oświadczyli oni, i® 
przybywają celpm złożenia wizyty Hittlerowi, oraz
uzyskania od niego daL^ych dyrektyw w sprawie 
wyborów Gdy po odjwiedzinach u Hittlera przy
byli znaleźli się ;uż w ancie, zjawili się urzędnicy 
policyjni ! aresztowali jednego z gości Hittwsra. 
Okazało się że gościem tym jest zuany agitator 
grupy Hittlera, poszukiwany przez policję za zdra
dę stanu. Dyrekcja policji tłumaczy się nrędz^ in- 
nenri tem również, że policja ma dowody usiłowa
nia wydobycia Hittlera % twierdzy.

Francja rozbudowuje flotę .
Paryż. (AW) Havas donosi, że Izba posłów 

przyjęła 415 gło..:,mi przeciw 70, zmieniony przez 
senat projekt tistawy w sprawie rozbudowy floty 
o dalszych nowych dziesięć jednostek- Koszta 
wyniosą 4 miljony .tanków. Następnie Izba przy
jęła" projekt ustawy w sprawie budowy i rozsze
rzenia poru reńrkiego w strnssburgu.

OFICJALNE W IZYTY POS. CHŁAPOWSKIEGO.

Paryż. PAT. Poseł polski Chłapowski rozpo
czął wczoraj składanie wizyt oficjalnych. Pierw
szą wizytę złożył poseł dziokanow! korpusu; dy
plomatycznego nuncjuszowi Ceretb-emu, a rastęp- 
nie kolojno składał wizyty przewodniczącemu 
Izby deputowanych, rozmsitvm osobistościom 
ciała dyplomatycznego i ministrowi spraw za
granicznych.

PODRÓŻ RUMUŃSKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ,

Paryż. (AW.)- Rumuńska para królewska przy
była do Strasburga w Alzacji. Po ur oczyta tern po
witaniu na ^worou głównym, królestwo rumuńscy 
udali się na cmentarz i złożyli tam wieniec na 
cześć pobgiych w czasie wojny.

Pa ryż (PAT) Tej.. Omp. Rumuńska para kró* 
Jcwska przybyła do Paryża. „JonimaJ” podikreśla 
ważność polityczną kotnferenni, jakie kró! rumuń
ski odbędzie w Paryżu. Chodzi miamowcie o za
bezpieczenie Bessarabji, która, po zerwaniu roiło- 
wań wiedeńskich, jest zagrożona pnjez Ran ją. 
Francja uczyni — zdaniem dziennilka —  wszystko, 
ceiierri utrzymania solidarności ze swoim rumuń
skim sorz] mietrz eńcear,

FERJE ŚWIĄT. W PARLAMENCIE ANGIELSK.
Londyn. (AW.). Parlament angielski odracza 

się z aniem 16 b. m-. poczt m zbierze się dopiero 
pu świętach. Według informacji z kół parlamentar
nych, premier Mac Donald, podczar ferji parlamen
tarnych udaje Mę do Francji 1 odbędzfe konferen
cję z Pomi arem.

Rząd S f m  m udzieli k red jti.
Wiedeń. (AW) Według doeueuiefi *Unitod 

Prass" z Waszyngtonu, w kołach miniatrasewa 
skarbu oświadczają, iż rząd amerykański nie weź
mie udziału w żadnej p°życzce zagranicznej. 
Tyczy się to pożvczlci nkmiecldej. Kwest ja po
życzki jest uprawą bankierów

M i l r t  graniczny między Rumunią 
a Jcgo;ł?w ją .

ENgran (AW) Między Rumu”,ją a Jugosławją 
przyszło do konfliktu na tle sprawy graniczne).
Mianowicie w związku z uchwałą komisji deBiaka* 
cyjnej, ustalającej ostateczną granicę niędzy o bo. 
ma państwami, placówki rumuński o, opuszczając 
wsią Mados i Pardany, splądrowały je. Pmwodai- 
czący jugosłowiaijsktej komis "j granicznej, pułk. 
Petkowicz, założył w rumuńskiej k^misj* granicz
nej 1 arazo ostry ptOtest i .świadczył, iż Jngo- 
sławja nie opuści "liasta Ha^zfolc hi, zanim rząd 
rumailsln i ie wynagrodzi wszystkich szkód. Pra
sa belgradzka żąda energicznego wystąriynia prze
ciwko Tumurn; rząd postanowił wj^łaó notę do 
Tłnmunji, żądając wynagrotL-enia szkód

Kryzys jtarlamsntarny w A fryte  połudi.
Londyn. (AW.), Dymisja gabinetu ge-n^fak 

Smuitsa oznacza rozpoczęciś powainegb kryzysu 
w ftohidn.owtj Afryce, w  którym chodzi o wywal
czenie większej samodzielność, alt południowej A- 
frykl. Gouerał Smuts zapv,wi£ i  ział rozwiązanie par- 
lamt -itu pofudoJOwej Airylti. Nowe wybory odbę
dą się w czerwie ii. Rząd wołudnlowej Afryki prosi] 
księcia Wulji, który miał w najbliższym OMKis od
wiedzić Afrykę Południową, o odłożenie wycieczki 
tgL fi! jaaa $$&&&%?
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Patrjarchat grecki w
Byłę do przewidzenia, że za zniesieniem kalifa

tu pojawi się w Turcji dążność do zniesienia eku
menicznego patriarchatu wschodniego w Konstan
tynopolu. Wypadki 3 marca —  uchwala angarskie'- 
go Zgromadzenia narodowego i banicja Abdul Mo- 
rlżkla —  musiały sił-} rzeczy rozpocząć dalszy ciąg 
dyskusji na temat, co zrobić z patriarchatem.

Kwcstja ta znajduje się na porządku dziennym 
dyskusji politycznej już od r. 1919. Wysunął ją sam 
reformator Turcji, Kerna 1 ,pasza, żądając zupełnego 
[usunięcia patrjarchy z Konstantynopola. Za cenę 
jednak pewnych korzyści przyjął w traktacie lo
zańskim z 24 lipca 1923 r. pośrednie rozstrzygnię
cie mocarstw Europy, na podstawie którego pa- 
trjarcha miał stracić wszystkie dotychczasowe pre 
rogatywy cyr.Tno i polityczne, a utrzymać się 
[W Konstantynopolu wyłącznie jako religijny 
zwierzchnik. Cerkwi Wschodu. I  to postanowienie 
służy odtąd za prawną podstawę stanowiska pa- 
fcrjarchy.

Z chwilą jednak usunięcia kalif?, opinja turecka 
podjęła na nowo kwestję patrjarchatu. Większość 
dzienników uznała za amomalję by „w Konstanty
nopolu rezydował patriarcha grecki, kiedy Zastęp
ca Proroka musiał go opuścić *. Dziennik „Vakit“ 
przywodził, że „traktat lozański zapewnia chrześci
janom prawa równe z temi, któreroi się cieszą 
Turcy; nie może im jednak zapewniać praw więk
szych, jak to jest obecnie, gdy Turcy nie mają 
[W Konstamtynoopłn swojego naczelnika religji, na
tomiast pa/trjarcha chrześcijan dalej w stolicy Tur-

rządzi” . Poza tem Turcy argumentują, że dalsze 
podtrzymywanie patrjarchatu właśnie w okresie 
utwierdzania podstaw dla nowej Turcji je-t nie
bezpieczne; Fanar może na nowo zechcieć odgry
wać tę samą rolę, którą odgrywał w okresie wojny 
1 przez swoje stosunki z silami zagraniczneind mo- 
ze zagrażać bezpieczeństwu państwa. I  ta opinja 
(W społeczeństwie turedkiem przeważa..

Niebezpieczeństwo dla patrjarchatu już i tak 
poważne powiększają jeszcze walki, jakie się od 
kilku miesięcy toczą w samym Fanarze. Grzegorz 
VH., następca Melecjusza IV., ma wytrwałego, a 
bezwzględnego przeciwnika w anatolijskim ducho
wnym, Eftimie. Ten ambitny pretendent do godno- 
śa patrjarchy od szeregu miesięcy doprowadza 
wysokie kola duchowne Cerkwi do rozpaczy. Nad
skakujący w stosunku d© Kerna la paszy, wyrobił

Z dnia politycznego.
Papież nie wyjdzie poza obręb Watykanu.
W  ostatnich dniach rozeszła się senzacyjna 

pogłoska o rzekomym zamiarze Ojca św. wyjścia 
poza granice Watykanu, na uroczystość poświę
cenia lokalu stowarzyszenia „Caval’ ieri di Co- 
łombo“ . Według doniesień a Rzymu, pogłoska ta, 
jak się pokazało, polega na nieporozumieniu. •— 
Gmach towarzystwa „CavaMeri di Colom bo“ 
przylegający do Watykanu, został w roku 1923 
nabyty i stanowi integralną część pałacu Papie
skiego, Watykanu, z którego do gmachu towa- 
n ys twa prowadzi przejście przez zakrystję ko
ścioła św. Marty, A  zresztą Papież nie udał się 
na zapowiedzianą uroczystość do nowego lokalu 
stow. „CavaHieri di Cółombo** z powodu złego 
Etanu zdrowia i niepogody.

Stwierdzić należy, że w statnićh czasach mno
żą się coraz liczniejsze pogłoski w rodzaju po
wyższej   pogłoski nie mające zresztą żadnej
uzasadnionej podstawy.

Po wręczeniu rachunku!
Raty od mlljarda w górę. Bank Emisyjny I koleje 
pod zarządem międzynarodowym. Opróżnienie 

Zagłębia Ruhry. Czy Niemcy przyjmą?
Ze sprawozdania ekspertów podnieść należy 

k3ka ważnych momentów:
1) Eksperci uważają stan gospodarczy Nie

miec za pomyślny (pomyślniejszy niż w chwili za
wieszenia broni). W ciągu czterech lat możliwą 
będzie zupełna odbudowa finansowa Niemiec pod 
warunkiem, że obciążenie podatkowe w Niem
czech podniesione będzie do pasiomu, istniejącego 
w krajach sprzymierzonych.

2) Raty roczne odszkodowań wynosić winny 
X gieiwazych pięciu latach: J, 1.22. 1.45, 24 215

niebezpieczeństwie.
sobie siłą faktów jakby nieoficjalny urząd zastęp
cy interesów Cerkwi wobec rządu angorakiego, a 
korzystając z tego stanowiska nie szczędził starań, 
by stosunki Fanara z Angorą doprowadzić do eta
nu naprężenia. Osiągnąwszy ten skutek i rozpę
tawszy walkę opinji tureckiej z patrjarchą, zwró
cił się do niego z odezwą, której najważniejszy 
ustęp brzmi: „Jeśli nie jesteś niewolnikiem tao
istycznych arnbicy j, złóż kierownictwo cerkwią 
w ręce tych, którzy się politycznie nie stLompromi- 
tow&li“ . Nie ma dwóch zdań, że Papa. Eftim wła
śnie swoje ręce uważał za godne do ujęcia steru 
Cerkwi.

O de Eftim odznacza się nadmiarem energji, o 
tyle znów patrjarsze Grzegorzowi brakuje cierpli
wości. W iał się z brutalnym przeciwnikiem w pro
stą sprzeczkę w formie listów i odezw, uważając 
za swój obowiązek —  żadnego zarzutu Eftima nie 
pominąć milczeniem, a owszem 'wyminięciem włas
nych przeciwnika skompromitować. Zapanowała 
sytuacja tragl-komiczna; dwaj dostojnicy Cerkwi 
ubliżali sobie, jak chłopcy z ulicy, na czem ani 
jeden, ani drugi dobrze nie wyszedł. Patrjarcha 
stracił resztę autorytetu, a Papa Eftim pokazał się 
najposp. intrygantem; pokazało się, że do piwnic Fa 
naru potajemnie 2łożył sztandar grecki, następnie 
sprowadził policję i patrjarchę na duże nieprzyje
mności naraził. Skończyło się na wyklęciu Pa,py 
Eftima i na odebraniu mu święceń kapłańskich.

Kemala paszę wypadki te tylko utwierdziły 
w przekonaniu, że instytucji, która się tak bardzo 
niepoważnie spisuje, uie można tolerować. Rozka
zał więc naprzód usunąć herby z dwugłowym or
łem Dizantyjskim z pałacu i ruchomości Fanaru, 
łając tem do poznania, że sprawy ;patriarchatu 
nie uważa jeszcze za załatwianą. Go daiej zrobi, 
przyszłość pokaże.

W każdym razie je®£ widocznem, że nad pa
triarchatem greckim zawisły groźne chmury. I  mi
mo woli przypomina się hMcrja z przed lat tysiąca 
i z przed 5 wieków. Patrjarcha grecki dla dogodze
nia wygórowanej ambicji wolał zostać sługą cesa
rza, niż się poddać władzy Rz^mu, —  wolał nawet 
później turban turecki, niż tjarę Papieską. Oderwał 
od Kościoła Wschód, patrzył na jego rozkład, i oto 
dziś przeżywa upadek swego religijnego znaczenia.

W. Ł

mdjard. marek w złocie. Późnie] wzrosną zależ
nie od rozkwitu gospodarczego Niemiec.

8) Kontrola zagraniczna nad stabilizacją wa
luty wykonywaną będzie przez międzynarodowy 
Bank złoty z kapitałem akcyjnym 400 ml. mt. zł., 
który będzie miał prawo i monopol wypuszczać 
banknoty wymienialne na złoto (pokryte w jed
nej trzeciej kruszeemb Bank udzieli pożyczek 
Rzeszy do wysokości 100 mil., a kolejom 200 mil. 
marek zŁ Rada Banku składać się będzie z 7-miu 
cudzoziemców i 7 Niemców. W t«n sposób infla
cji położony zostałby kres, a skarb Rzeszy nie 
mógłby już czerpać dochodów z emisji bankno
tów lub papierowych pieniędzy.

i)  O towarzystwie międzynarodowem z kapi
tałem 26 mdjardów marek, które ma objąć koleje 
niemieckie, pisaliśmy już wczoraj. Sojnsanłcza 
Komisja Odszkod. otrzymałaby z tego akcyj na 11 
miljardów. któreby jej rocznie przynosiły 660 mi- 
ljonów mk. zł. dochodu. Wspomnieliśmy wczorąj 
również o obligacjach 5% zahipotekowanych na 
przemyśle niemieckim w sumie 5 miljardów mk. zł. 
i gwarantowanych przez dochody Rzeszy z ceł, 
monopolu spirytusowego i z podatków od piwa, 
tytoniu i cukru. Zarówno koleje, jak i obligacje 
zarządzane byłyby przez mieszany niemiecko-za. 
graniczny komitet.

5) W  ten swsób funduszów na spłatę annni- 
tetów reparacyjnych dostarczyłyby;

a) koleje (od 20—660 md. mk. zł. rocznie);
b) hipoteka na przemyśle niemieckim (125— 

300 mil.);
nadto c) podatek transportowy (290 nuŁJ
i d) wpływy ogólne budżetu Rzeszy.
6) Eksperci nie przesądzają potrzeby okupa

cji wojskowej Za dębią Ruhry, ale domagają się 
gospodarczego zjednoczenia Ruhry % Rzeszą. 
W razie niewypełnienia zobowiązań przez Niemcy 
może Francja przys+ąpó znowu do wyjątkowych 
zarządzeń i sankcją Nadto eksperci uzrąja DOtrzo-

bę dodatkowego Zabezpieczenia opłat reparącyj- 
nych aa miejscowej produkcji w Niemczech.

Amerykańskie koła finansowe przyjęły elabo
rat rzeczoznawców życzliwie. Z prasy berlińskiej 
tylko socjalistyczny „Vorwarts‘‘  oświadcza 8?ę za 
całkowitesn przyjęciem sprawozdania. Prasa na
cjonalistyczna wyraża zadowolenie, że rzeczozna
wcy żądają przywrócenia Niemcom Zagłębia Ruh
ry, ale krytykuje wysokość rat reparacyjnycH 
i ciężarów oraz fakt, te nie oznaczono ogólnej 
sumy odszkodowań. Rzeczoznawcy w istocie nić 
zajmowali się wcaie określaniem sumy odszkodo
wań, gdyż należy to dc państw-wierzycielŁ Usta
lili oni tylko najbćższe raty i obmyśleli spoeoby 
uzdrowienia finansów i  waluty niemieckiej. >

Z  prasy ludowej.
Witos posiał —  Grabski zbiera. —  W  Polsceu. 

za tanio. —  Rozbicie w obozie ludowym.

Ostatni numer „Piasta** poświęcony jest do. 
biegająca] z  pomyślnym rezultatem kresu —  sa
nacji finansów państwowych. Organ ludowców 
akcentuje kilkakrotnie, że dziełc uzdrowienia go
spodarki państwowej jest w założeniu swern za
sługą poprzedniego gabinetu

...musimy tu z całą stanowczolcią zaznaczyć, 
że rząd obecny wykonuje -program rządu 
większości polskiej, że nic do nierro nie wpro
wadza nowego z  wyjątkiem zarzą&zeń mniej
szej miary.

Nikt nie zaprzeczy, że rząd poprzedni 
!  większość sejmowa dały kardynalną podsta
wę do sanacji przez: 1) wprowadzenie zasady 
równowagi budżetowej; 2) ustawy o podatku 
majątkowym; 3) waloryzacji wszelkich wpły
wów skarbowych.
W  leeie będziemy mieć w Polew nową wału- 

Uę —  nie będzie to jednak jeszcze koniec napra
wy skarbu, Idzie o to, by w przyszłości złotego 
polskiego nie spotkał los marki 

A  więc
Nie wolno pa&twu żyć ponad stan. Wzmoc

nić wytwórczość w państwie! Podnieść rolnic
two, . -ograniczyć strajki, zmniejszyć lenistwo 
w kraju, otworzyć granice dla wywozu nad
miaru produktów rolnych, zrównać wydatki 
z dochodami, zmniejszyć aronję urzędników L., 
podnieść cenę produktów rolnych.
Jak to oetatnie wyobrażają sobie Piastowcy, 

tego ich organ nie pisze Zdaje się jednak, te 
i tak nie uginamy się pod ciężarem taniości żad
nego z tych artykułów, któremi wieś łaskawie nas 
darzy.

P. Bojko zajmuje sję sprawą rozbicia w obo
zie ludowym i wzajemnego zwalczania się „Wy- 
zwolenia**, Piastowców, Stapińszczyków i t. 5„ 
kończąc życzeniem, by chłopi choć pod różnymi 
sztandarami zjednoczyli się w dążności do jed
nego celu: poprawy doli chłopa. j  w.

Z  ziemi sowieckich despotów. i
Ke Areyb. Cieplak w drodze dc Rzymu.

Drogą nieoficjalną rozchodzą się wiadomości 
O opuszczeniu więzienia moskiewskiego przez K*. 
Arcyb. Cieplaka i jego podróży do Rzymu. Ma 
on mianowicie drogą aa Odessę podążyć do 
wiecznego miasta, dokąd go wezwał Ojciec św. 
zaznaczając, ie go ze szczególną radością w Rzy
mie powita.

„Echo de Paris" z 2 kwietnia poświęca Ks. 
Arcybiskupowi Cieplakowi dłuższy artykuł, w któ
rym m. ta. pisze:

„Po roku więzienia w osobnej ccii, po roku 
tortur moralnych, Arcyb. Cieplak jest wolny. 
Ale jego odjazd z Rosji jest przypieczętowa
niem bolesnego odosobnienia, w jakiem się 
anajdują katolicy polscy, pozostali w Rosji. 
Na ich nieszczęście jedni z klauzul Traktatu 
Ryskiego oświadcza, te wazyatkie sprawy re
ligijne będą odtąd uważane jako należące wy
łącznie do dziedziny polityki wewnętrznej obu 
państw zawierających układ Polska kolonja 
katolicka w Rosji została wydana tym tekstem 
Wszelkim fantazjom rządu mniddewsktago*. 
Omawiając wreszcie pogłoską, ii ArnyfcWfcnp 

Cieplak ma w Rrrmie mfcounmBrowad propozy
cje sowieckie co do ułegafizowwnia Fożonfc Kz» 
telwkfoflą m  Roąfc Mtw.MtafcnłBJBwii ttrathdefc
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przypomina rozmowy, jakie prowadził z bolszewi
kami w Moskwie w  lipcu z. r., z których wyciąg
nął przekonanie, że zniszczenie uczuć religijnych 
wśród łudu jest dla bolezewizmu kwest ją źycis 
lub śmierci.

Dla uczonych śmierć i więzienie.

Po procesie 15-tu duchownych katolickie! 
e Ks. Arcyb Cieplakiem na czole i świeżo skoń
czonym procesie katolikosa Gruzji zapadł w Ro
sji oburzający wyrok w procesie kijowskim. 
Czterech oskarżonych skazano na karę śmierci, 
a mianowicie byłego prokuratora Czebakowa, do
centa sztuk pięknych Jakowlewa, 'inogrodową 
5 byłego żomierza armji czerwonej Jediemiew- 
skidgo. Po 10 lax ciężkiego izolowanego więzie
nia otrzymało sześciu oskarżonych: prof. Oni- 
czeóko. były minister oświaty, prof Akademii 
nauk Wasiłeńko. były komisarz rządu Kiereń- 
skiego Konst. Wasiłeńko. prof. uniwersytetu 
kunimow. adwokat iSołctański i publicysta Tołpy
ga. Pozostałych ośmiu, w tej liczbie pięć kobiet, 
skazano na karę więzienia od roku do 7 lat. 
Nawet komuniści-obrońcy wyraźnie stwierdzili, że 
oskarżenie o szpiegostwo jest bezpodstawne, mdł 
naby zasądzić tylko za przechowywanie litera
tury kontrrewolucyjnej. Zapadły wyiuk jest nie
słychanie okrutny szczególnie w stosunku do 
60-letniego starca prof. .Akad gfiji naua Wasi- 
łeńka, który w ostatniem słowie oświadczył, że 
nie ’ jest niebezpieczny dla komunizmu, ostatnie 
lata swego życia pragnie poświęcić syntezie ?wo 
jej pracy naukowej.

Wyirok ten jest poza momentem okrucień
stwa prowokacją F.uropy, która się procesem ży
wo interesowała Jeszcze 8 go kwietnia premier 
Poincare wysłał telegram do sowietów wskazu
jąc na zasługi oskarżonych profesorów dla nauki 
5 „w imię cywilizacji i ludzkości" proszą'’ o spra
wiedliwy wyrok. Stiekłow w odpowiedzi pisał 
zuchwałe w „Izwiestjach", że denesza ta jest dila 
niego wystarczającym ajgunw ntem do stwierdze
nia, że , ntroces kijowski wcgóle nie dotyczył li
czonych’ i inteligentów, lecz zwykłych szpiegów, 
którzy pracowali dla polskiego sztaou generał 
nego, a więc pośrednio i cuia Fraarji".

Teatr Narooowj *  Warszawie.
Zniszczony przed kilku laty ogniem wars zaw

ski Teatr Rozmaitości jest już niemał kompletnie 
odbudowany i będzie nosił nazwę teatru „Naro
dowego". Urządzenie jego jest imponujące. Ni- 
wproaf widowni znajduje się okrągli scena — 
nłbizymia akustyczna muszla. Wysokość sceny
.wynosi dwa piętia. Tyleż miejsca   pod sceną
wgłąb. Scena obrotowa w ciągu minuty doko
nać mofee pełnego obrotu. Może Lyć unie noną 
jo dwa metry wzw vż i o tyleż opuszczona wgłąb. 
W  „horyzont" wmurowano 240 „gwiazd", mogą
cych dać pełną iluzję gwieździstego nieba. Nad 
stropem zwisa olbrzymia machina, jakiej żaden 
teatr europejski jeszcze nie posiada. Składa się 
cna z 38 reflektorów, dzięki którym można uzy
skać wszelkie kombinacje barw i odcieni światła 
oraz odtworzyć do złudzenia naturalnie każ la py
rę dnia i nocy, wszelką pogodę, najrozmaitsze 
iiiiamienie, nawet tęczę. Jest specjalny prysznic 
do dc6zuzn. zalewający całą scenę, a nie jak za
zwyczaj dotychczas tylko cześć jej. Wreszcie jest 
maszyna, wytwarzająca parę, która, odpowiednio 
prze 'świetlana, da prawdziwe obłoki. Kontakty 
do wszystkich efektów i całego wogóle oświetla
nia teatru ześrodkowaCe są w jednej kabinie, za
pełnionej od góry d' dołu mnóstwem klamek, 
rączek, włączników 3 wyłączników.

Widownia, mieszcząca ogółem 1025 osób, zbu
dowana jeet półkolem. Zawiera po cztery loże 
pierwszego piętra z każdej stron y, oprócz tego 
proscenowa loża z prawej stro ay przeznacton a 
jeet dla p. Prezydenta Rzeczypoepolitoj, a takaż 
z lewej —  dla p. prezydenta m. st. Warszawy. 
Nawprost sceny *— balkon p’erw&ze^o piętra. Na 
drugiem piętrze amfiteatr, ewent. balkon U. pię
tra. Piętra podtrzymują kolumny korynckie. Ca
łość utrzymana w stylu renesansowym. Piękne 
malowidła plafonu i freski wykonał art.-malarz 
Otto. Foyer zupehi:e przypominające eałę balową 
w pałacu łazienkowskim. 8utny koloru chabro
wego (jak i krzesła) będą upiększone deseniami 
pomysłu prof. Drabika i udekorowane patrolami 
zasłużonych artystów.

5Ęea.j Nuodńnry otwarty Map we września.

Z  ruchu Ch. Dem.
WIEC WE LWOWIE.

W niedzielę, dnia &-go kwietnia b. r. odbył 
się wiec, zwołany przez Stronnictwo Chrzęść, 
'demokracji w sali Teatru Małego we Lwowie. 
Wiec zagaił prezes Rady Głównej Chrzęść. Zw. 
Zawód. p. Dr. Daniel*ki i następnie wiecowi prze
wodniczył. Po rzeczowem sprawozdaniu politycz- 
nem o sanacji skarbu p. senatora T  h u 11 i e g o, 
p. poseł D o l a n o  w i c z  oświetlił wyczerpująco 
stanowisko Chrzęść. Dem, w sprawie sanacji skar
bu i odnośnie do spraw iedliwej obrony rzesz pra- 
ouiącyeh na terenie sejmowym. Następnie wywią
zała się dyskusja nad dwoma sprawozdaniami, po 
której na wniosek Ks. Dr. Szydelskiego, uchwa-

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Straszny pożar w Ł^dzi.

Wczoraj około godziny 5-tej nad ranem zau
ważył jeden z robotników wielkiej przędzalni An- 
getsteina w Łodzi płomienie wydobywające się 
z tej fabryki Zaalarmowano niezwłocznie straż 
ogniową i policję. Zjechały się wszystkie straże 
ogniowe w liczbie 14-tu. Zanim jednak przybyły, 
pożar opanował całe piętro, gdzie były większe 
zapasy bawełny. Dowódca 4-go oddziału straży 
ogniowej, Wawrzyniec Kamiński, w towarzystwie 
strażaków Ludwika Bogusza i Flemensa Wasser- 
IŁnga, dostał się na I-sze piętro. Po chwili zała
mał się sufit Ii-go piętra i padając, złamał strop 
piętra, aa którem znajdowali się strażacy, odcina
jąc im drogę. Strażacy Bogusz i Kamiński usi
łowali wydostać się przez zakratowane okno, roz
bijając je toporami. Zanim jednak zdołali dokonać 
tej pracy, oojęły ’ch płomienie. Po długiah poszu
kiwaniach, znaleziono zwęglone ich ciała. Oprócz 
cich zginęła w. ogniu jeszcze jakaś kobieta i dzie
cko. -— Straty materjalne wynoszą kilkaset ty
sięcy dolarów.

P, Toeplitz dla ofiar powodzi w Polsce.
Dyrektor Banco Commerciale łtałiano, p. J. 

Tooplitz, nadesłał aa ręce p. Grabskiego telegram, 
zawiadamiający go, iż bank ten prresłał do 
P. K. K, P. 100.000 lirów włoskich na rzecz ofiar 
powodzi, którą dotknęła kraj polski. Za dar ten 
wyraził p. Grabski podziękowanie p. Toeplitzowi 
w drodze telegraficznej.

Macierz szkolna wileńska.
We wtorek rozpoczęły się w Wilnie obrady 

walnego zjazdu Polskiej Macierzy szkolnej Ziemi 
Wileńskiej przy udziale liccnych delegatów z pro
wincji i Wilna. Zjazd powitali: Dr Węclawski
w imieniu zarządu Polskiej Macierzy szkolnej 
w Y.l.iie, p. Olgierd Malinowski w im. włada ad
ministracyjnych. kurator Gćisiorowski w im. władz 
szkolnych, senator Adam w im. T. S. L., ks. Lud- 
wiczak w im. Tow. Ozytelń ludowych, dyr. Par
czewski w im. Uniw. Stefana Batorego w Wilnie.

Chdi oba Stinme»a.
Z Baiiina donoszą, ze Hugo Stinnes, który 

przed kdku tygodniami musiał poddać się opera
cji, zachorował znów niebezp!oea:Je. Stan jegv. 
zdrowia nia być bardzo ciężki, niemał beznadziej
ny. Akcje przedsiębiorstw Stinnesa na wszystkich 
giełdach uległy spadkowi, ponieważ —  według 
opiuji powszechnej — niema człowieka, który 
zdolny byłby zastąpić Stinnesa.

Jak donoszą z Berlina stan zdrowia Stinnesa 
wczoraj w godzinach popołudniowych był bezna
dziejny.

NOWY DOCENT SOCJOLOCJI CHRZĘŚĆ. 
NA UNIWERSYTECIE LWOWSKIM. Minister 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego za
twierdził uchwałę Rady wydziału teologicznego 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, mocą 
której ksiądz Dr. Andrzej Myrkowicz został habili
towany jako docent socjolOgji chrześcijańskiej na 
tymże wydziale teologicznym.

TRZEJ HELJOŃIŚCI W TARNOWIE. We 
wtorek dnia 8 b. m. w sali Kasy Oszczędności 
wystąpili z autorecytacjami: Janusz Stępowski,
Jerzy Ronard Bujański i Mieczysław Agata tein. 
Nowelistyczny wstęp wygłosił Janusz Stępowski. 
I kanie zgromad "Ona publiczność oklaskiwała, ży
wo bogaty prog-nm, na który złożyły się nowe 
utwory tych sympatycznych poetów młodego 
KrJkpWą.

łono jednogłośnie, wśród niemilknących oklasków, 
rezolucję wyrażającą hołd i uznanie obecnemu 
rządowi p. Grabskiego, za pomyślne prowadzeni* 
sanacji skarbu i drugą rezolucję, ■ zadającą od 
rządu ostatecznego przeprowadzenia redukcji 
szynków.

Dodać należy, że w tym samym dniu odbywał 
się wiec, zwołany przez t. zw. „Chrz. Związek 
Jedr.-.ści Nar.*’, organizacji, wyłonionej na czs* 
wyborów ostatnich, dziś już nie istniejącej, *  
której f.rmy Nar, Dem. we Lwowie nadużywa do 
swojej, pracy party jnej. Wiec w sali Teatru ma
łego stwierdza, że Chrześcijańska Demokracja 
idzie na grunci;. lwowskim samodzielnie, Łe wobtc 
tego zebrania ,/ brz. Zw. Jedn. nar." wprowa
dzają zamieszanie w życie polityczne.

SAMOBÓJSTWO RZEKOMEGO OFICERA 
W ZAKOPANEM. Odnośnie do notatki ,.Głosu 
Narodu’1 Nr. 61 z dnia 14 marca b. r., proszę 
o sprostowanie podanej tam wiadomości w tym 
kierunku: Jak wyjaśniły przeprowadzone przeć
miarodajne właize cioiehcuzienia, żadeu oficer 
W. P. w ubiegłym miesiącu nie zastrzelił się w Za
kopanem, a wspomniany w notatce Nr. 61 denat, 
którym — jak okazało się z dochodzeń —  był 
ś. p. Władysław Rajmund Jordan, nie był oficerem 
3łużby czynnej. —  Dowódca Ukr. Korp. Nr. V; 
Kuliński, geu. Dywizji.

P. A. T. PRZEDSIĘBIORSTWEM HANDLO- 
WEM. Z Warszawy donoszą, że Rada ministrów 
postanowiła przekształcić Polską Ajencję Tele
graficzną na przedsiębiorstwo państwowe, t. j* 
odrębną jednostkę gospodarczą, finanst jąć.* się nu 
zasadach handlowych.

WYBORY DO RADY GM. W ŻYRARDOWIE. 
W ubiegłą niedzielę 6 b. m. odbyły się w Żyrar
dowie w*ybory do Rady gminnej z zastanawiają
cym wynikiem. Komuniści zdobyli 7 mandatów, 
P. P. Ś. — 5, lista narodowa*—  6. N. P. R. 8, 
Bund — 1.

WYMAGANIA KRAWCÓW WARSZAW
SKICH. Urząd starszych zgromadzenia krawców 
w Warszawie wydał komunikat zawiadamiający, 
ii Związek pracowników, nie zgadza się na zapłatę 
po 2,160.u00 za godzinę, domagaiąc się 2,500.000 
za godzinę, czyli, przy 8-godztun; m dniu pracy, 
20 miljonów dziennie. Wynosi to znacznie więcej, 
niż 100% idący przedwojennej.
• ŻEGLUGA POWIETRZNA WARSZAWA-* 
SANDOMIERZ, z  dniem 10 b. m. otwartą zosta
nie linja żeglugi powietrznej Warszawa—Fu.awy—• 
Sandomierz.

CTRa JK ZECERÓW W BUDAPESZCIE, trwa
jący od Lilku dni, ma przebieg ostry. Dzienniki 
nie wychodzą, z wyjątkiem oczywiście organu 
socjalistów,, Mężowie zaufarta strajkujących 
oświadczyli, że strajk nie może się skończyć przed 
uregulowaniem sprawy umów kolektywnych, 
przeciwko której występują przedsiębiorcy.

EPIDEMJA MALARJI NA SYBKRJI Z Mo
skwę nadeszła wiadomość, że epidemja malarji 
na Syberji w obecnym okrasie znacznie się w?an- 
gła. Podobno 10 procent lu&uośłd Syberji dotknię
te jest tą chorobą.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się we 

wtorek 15 b. m. Na porządku dziennym referat 
p-ez. m. Fedorowicza o sytuacji finansowej gmi
ny, sp.awozdamie aprowizacyjne wkeprez. Dra 
Wielgus a, zmiana statutu o uposażeniu pomocni
ków biurowych i t. d.

Cennik na mięac i pieerywo.

Magistrat krakowski zawiadamia, że obowią
zuje następujący cennik na mięso i pieczywo: 1 kg. 
mięsa wołowego odpowiednio do kl. I., 13. i III.: 
2.9C0 tya., 2.60U i 2.200 tys., delęclnv 1.9J0 (nie 
2.900), 1700 i 1.500, waeprzov iny 2.»00 tys. Pie
czywo: 1 kg. ohleba jasnego 430 tys.. 6 dkg. bułka 
gładka 55 tys., wiedeńska 3 dkg. 40 tys. W skle
pach chleb droższy o 10 tys. na 1 kg., bułki o 2 
tys. na sztuce."

Sprzedaż cukru.

Magistrat krakowsKf przydzielił część zapasów 
cukru z kontyngentu lutowego firmom: Gramatyka 
i Ryglicki na Małym Rynku, Bielaka przy ul. 
Franciszkańskiej, Kłosowskiego przy ul. Zwierzy
nieckiej i Spiechowioza przy ul. GroózŁieii celem
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roz-przedaćy między ludność po cenie 2.000 tys. 
Wkp. za 1 kg. Jest to cena o 200 tys. Mkp. niższa 
od cen targowych.

K R O N I K A  K R A K O W S K A .
Walne Zebranie Ligi kat. na NowejwsŁ

Dnia 23 marca b. r. odbyło się w Nowej Wsi 
doroczne Walne Zgromadzenie parafjalnej Ligi 
katolickiej. Liczne zebranie zagaił prezes Ligi, 
p. Ludwik Lazar Stwierdził on, że Liga powinna 
objąć wszystkich katolików, parafji bez względu 
na ich przekonania polityczne. Niestety, jak do
tąd, udział katolików w tut. Lidze parafjalnej jest 
dość slaby. Początek jednak bieżącego roku ka
lendarzowego zaznaczył się żywszą działalnością. 
Uzgodnieniem pracy różnych stowarzyszeń katoli
ckich, znajdujących się w parafji, zajmuje się 
t. zw. Rada Ligi katolickiej Świeżo założona.

Następnie p. radca Nycz, zdając sprawę z dzia
łalności Ligi, podał, że zarząd odbył w czasie od 
24 czerwca 1923 r. dziesięć posiedzeń i urządził 
jedno ogólne zgromadzenie członków, że Liga li
czyła z końcem ubiegłego roku 153 członków, 
a obecnie liczy ich 335. Wreszcie na zakończenie 
zwrócił się z gorącym apelem do obecnych, by 
ze względu na agitację antykatolicką w. mieście 
(n. p. w okresie wypadków 6 listopada), poparli 
jak najusilniej prace Ligi katolickiej.

W dyskusji zawiadomił p. prezes Lazar, że 
w dniu 21 marca b. r. ukonstytuował się tymcza
sowy Zarząd djecezjalny Ligi, wybrawszy preze
sem radcę sądowego, p. Schnaydra, a generalnym 
sekretarzem ks. kanonika Dra Korzonkiewicza. 
■Wybrano delegatów do Zarządu okręgowego Ligi: 
ks. Kołodzieja, prez. Lazara i p. Nycza, zaś do 
komisji rewizyjnej ks. Niemkiewicza, dyrektora 
Olasa Szymona i p. Krasównę Zofję.

Po podniosłem przemówieniu ks. superjora 
Weissa, poświęconem humanitarnej działalności 
naszego Arcypasterza i wezwaniu do ofiar na 
rzecz R. K. B., udzielono zarządowi absahuorjuic 
i zakończono zebranie. Po zebraniu zgłosiło swe 
p-wystąpienie do Ligi przeszło 20 osób z pośród 
obecnych.

Loterja na R. K. B.

Nieodwołalnie w niedzielę 13 b. m. o godz. 3 
po południu w salach kasyna oficerskiego przy ni. 
Zyblikiewicza odbędzie się wielka loteirja przewa
żnie spożywcza, urządzona przez Związek koleja
rzy. Przygrywać będą dwie orkiestry kolejowe i 
mandolinistów „Espana” . Zbiórka fantów na ukoń
czeniu.

Przesłuchanie gen. Czikla 1 wojew. Gałeckiego.
Komisja sejmowa dla zbadania zajść listopado

wych rozpatrywała wczoraj (drugi dzień z rzędu) 
materjaly odnoszące się do tych wypadków. Dzień 
wczorajszy poświęcony był przesłuchiwaniu naj
ważniejszych świadków, między innymi gen. Czikla 
i b. wojewody Gałeckiego. Ze względu na ścielą 
poufność, zastrzeżoną dla prac komisyjnych, do
tychczasowego wyniku ich polać ode możemy. 
W każdym razie —  jak się dowiadujemy —  bada
nia te nie wpłynęły dotychczas na zmianę śledz
twa, ograniczają się bowiem tylko do stwierdzenia 
faktów na podstawie będących do dyspozycji ma- 
terjałów i zeznań świadków.

Z przebiegu dochodzeń spisywanem jest spra
wozdanie, które będzie przedłożone Sejmowi. Jak 
dotychczas, w. łonie komisji nie zaznaczyły się 
większe różnice —  praca odbywa się zgodnie. 
.W sobotę udaje się komisja do Tarnowa.

Krakowski oddział Tow. hygieniczjiego.'
Dnia 9 b. m. odbyło się pierwsze Walne Zgro

madzenie kr ale. oddziału warszawskiego Tow. hy- 
gienieznego. Zebraniu przewodniczył ks. Masny. 
Zgromadzenie zagaił Dr Janiszewski, przedstawia
jąc opłakany stan sanitarny miasta i państwa, 
zarazem przedstawił zasady, jakich trzymać się 
zamierza Towarzystwo. Towarzystwo zajmie się 
popularyzacją i propagandą zasad hygicny, szcze
gólniej wśród młodego pokolenia, a nadto rozpa
trywać będzie projekty ustaw i rozporządzeń rzą
dowych. Wkońcu Tow. pracować będzie nad stwo
rzeniem pewnej opinji w sptraiwach hygieny. Wre
szcie wybrano Wydział Tow., do którego wybrani 
zostali: dyr. Bier, prof." Ciechanowski, dyr Dołży- 
cki, dyr. Dudek, Dr Glaser, Dr Gołąb, Dr Polak, 
Dr Janiszewski, inż. Kłeczek, Dr Kunicki, ks. Ku- 
znowicz, dyr. Momidłowski, Dr Pilecki, prof. Po- 
kutyński, Dr Janik, Dr Lang, Bacz. Polłman i Dr

Sokołowska. Delegatami do Rady gl. w Warsza
wie są: doc. Dr Janiszewski i dyr. Momidłowski, 
zastępcami: dyr. Bier i ks. Kuznowicz.

Afera budowlana P. K. O.
Śledztwo policyjne w. sprawie afery budowla- 

tej P. K. O. prowadzone jest przez sędziego śled
czego. jaboteż przez organa śledcze policji Co do 
aresztowanego arch. Zarzeckiego, prowadzone są 
bardzo drobiazgowe dochodzenia, celem ustalenia 
prawdziwości pewnych zarzutów, głównie co do 
znalezienia w jsgo składach budowlanych dwóch 
wozów żelaza, zamówionego przez kontrolę bu
dowy P. K. O. dla konstrukcji żeiazo-betonowej. 
Komisja z generalnej kontroli budowy P. K. O 
w Warszawie ukończyła badanie ksiąg, faktur, ra
chunków i stanu magazynów, a z polecenia czyn
ników rządowych przedłożyła wyniki czynności 
rewizyjnych oddziałowi Najwyższej Izby Kontroli 
państwa w Krakowie. Komisja warszawska stwier
dziła jedynie kradzież cegieł w ilości dwudziestu 
kilku tysięcy sztuk, zaś śledztwo policyjne wyka
zuje kradzież bez porównania większej ilości ce
gieł, jakotei innych materiałów bud o u: cnych, 
jak cementu, wapna, papy,.desek i t  d. Izba kon
troli Państwa ukończy badanie wyników docho
dzeń Komisji warszawskiej w kilku dniach.

Kraków, 11 kwietnia.
WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI, który się od

był w ubiegłą sobotę w Sokole, zebrał tłumy mło
dzieży spragnionej widoku ćwiczeń Fizycznych. Był 
to pierwszy od wskrzeszenia Polski wieczór patrjo- 
tyczny, urządzony przez „Sokół" w myśl dawnej 
tradycji Towarzystwa. Wieczór zainaugurował p. 
K. H. Rostworowski, poczem artystka teatru miej
skiego p. Zofja Koszewska porwała zebranych 
deklamacją „Przysięgi11 Mączki i innych wier
szy, wygłoszonych z taką siłą i entuzjazm eon, że 
oklaskom nic było końca. W zawodach i ćwicze
niach odznaczyły się drubinie ogromną sprawno
ścią, pomysłowością i wdziękiem oraz zespół nar 
uczycielski Sokoła, którego występ oklaskiwany 
był gorąco i bez przerwy. Po rozdaniu nagród za 
zawody kościuszkowskie, wieczór zakończył się 
gremijalnom odśpiewaniem „Roty Konopnickiej11 
Wieczór urozmaicały świetne produkcje chóru męs
kiego pod kierunkiem dyrygenta chóru oratoryj
nego oraz orkiestry Seminarjum męskiego, która 
z prawdziwem poświęceniem przygrywała do ćwi
czeń fizycznych. Oby więcej takich zdrowe i brzep-

f  uczucia budzących występów!
KTO MOŻE WYKŁADAĆ W AKADEMJ1 

SZTUK PIĘKNYCH. Aby módz Akademję sztuk 
pięknych w Krakowie poddać przepisom ustawy 
o szkołach akademickich, Rada ministrów uchwa
liła wprowadzić zmiany niektórych przepisów po
wyższej ustawy. W  myśl tego projektu w szko
łach akademickich wykładać mogą w charakterze 
profesorów i docentów nielylko uczeni, lecz na 
wydziałach artystycznych również i artyści, któ
rzy zaznaczyli się swoją pracą twórczą w dziedzi
nie sztuki.

W YSTAW A CERAMICZNA Ligi Pomocy prze
mysłowej w Krakowie od 25—31 maja skupia już 
przemysłowców i artystyczne garncarstwo całej 
Polski, z  odległych nawet kresów pomorskich i li
tewskich. Na Zjazd ceramiczny zgłoszono szereg 
referatów, między innymi prof. Dra Rozena, i p. 
Wandy Gajewskiej w aktualnych kwestjach cera
micznych. Wystawa retrospektywna w Muzeum 
Miejskiem przemyałowejn w Krakowie gromadzi 
cenne zabytki.

W YPADKI LISTOPADOWE W  SĄDZIE WOJ
SKOWYM. Jak się dowiadujemy, rozprawa w są
dzie wojskowym o zajścia z 6-go listopada toczyć 
się będzie pod przew. pułk. k. s. Dra Szafrańskie
go. Oskarżać będzie prok. podpłb. Wolff. Na roz
prawę, która odbędzie się w połowie maja, zgło
siło przybycie kilkunastu sprawozdawców pism 
warszawskich I prowincjonalnych.

Z POBYTU DYGNITARZA SOWIECKIEGO 
W KRAKOWIE. Komisarz bolszewicki Ftirsteu- 
berg-Hanecki przybyły do Krakowa celem odszu
kania reszty pamiątek po Leninie, znalazł akty 
odnoszące się do jego pobytu w Krakowie i Po
roninie oraz różne prywatne zapiski P. Flirsten- 
berg wyjechał z Krakowa wczoraj wieczór.

ROBOTY NAD ODKOPANIEM WEJŚCIA DO 
PIWNICY ŚWIDNICKIEJ nie dały rezultatu, gdyż 
jak się okazało, piwnica ratuszowa jest zupełnie 
zasypana rumowiskiem. Wobec tego podjęte będą 
rozkopy w dwóch innych miejscach Rynku, a to 
w odległości 12 m. od wieży ratuszowej prosto
padle ku Iinji A-B, oraz w odległości 10 m. od

wieży ratuszowej prostopadle ku Sukiennicom. 
Aby umknąć wielkich rozkopów, kopane będą 
niewielkie otwory w kształcie studzień.

ROZLICZANIA KOMORNEGO. Według do
tychczasowej ustawy o ochronie lokatorów, jak 
również według nowej ustawy, mają właściciele 
realności rozliczać wydatki z domu procentowo, 
w stosunku do podstawowego komornego (z 1914. 
roku). Celem ułatwienia właścicielom tego rozlicze
nia, wydaliśmy odpowiednie pouczenie o sposobie 
rozliczania tych wydatków, wraz z praktycznym 
przykładem.

W  biurze Tow. kat właścicieli realności w Kra
kowie udziela się członkom, którzy wkładkę uisz
czą, wszelkich informacji i porad prawnych w spra
wach, dotyczących wła-ności realnej, również ukła
da się fasje podatkowe.

JAK WYSZEDŁ ,J>ROLETARJAT“  NA DOSTA 
WACH ŻYDOWSKICH. Firma żydowska Henryk 
Lówi w Podgórzu, dostarczyła konsumowi „Prole
tariat11 100 kg nakę masła. Ponieważ masło miało 
wygląd podejrzany, ..Proletarjat11 wysłał próbkę 
do zbadania miejskiej pracowni chemicznej, która 
stwierdziła 30% zawartość ziemniaków tłuczonych 
w dostawie p. Lówi ego. Sprawę skierowano do 
prokuratorii.

HAZARD KARCIANY. W  ostatnich czasach 
policja stwierdziła, że w lokalach publicznych 
w Krakowie, jakoteź klubach towarzyskich upra
wiany jest na wielką skalę hazard karciany. —  
W  jednym z takich klubów w Rynku gł. przegrał 
pewien kupiec z Krakowa 4 miliardy marek. Akta 
w tej sprawie przesłano prokuraturze.

\   _
Zawiadomienia i komunikaty.

Z KAT. ZW. POLEK, W  sobotę 12 b. m. o godz. 
5 po południu w Czytelni Kat. Związku Polek, 
Szczepańska 5, odbędzie się zebranie członków 
z odczytem ks. Dayida o J. E. Kard. Mereier. —5 
Wstęp wolny.

ŚWIĘTO WIOSNY, POEZJI, SLONCA, WINA 
I KOBIETY. Wieczór autorski Edmunda Biedera 
odbędzie się w sobotę 12 b. ni.' w teatrze „Baga
tela’ przy współudziale najwybitniejszych sił re
cytatorskich. Recytują pp.: Irena Kastory, Hanka 
Parysiewicz, Stefan Wodzicki. artyiści „Bagateli’1: 
Tadeusz Frenkiel, Leopold Zbueki, Eugenjusz So
larski, paaadto bierze udział prof. Bolesław Ko- 
pystyński, i prof. Stanisław Nycz. Wieczór po
przedzi słowo wstępne prof. Dra Michała Szyszki.

POSIEDZENIE ZARZĄDU OKRĘGOWEGO 
Stronnictwa Ch. D. m. Krakowa odbędzie się jutro 
(w sobotę) o godz. 7 wieczorem w Sekretarjacie 
Domu Związkowego przy uL Potockiego 11.

W YKŁAD DLA MŁODZIEŻY. Staraniem Koła 
nauk.-wycb. przy gironaz. św. Jacka w Krakowie, 
odbędzie się w sali Muzeum Przemysłowego (Smo
leńsk 9) w sobotę 12 b. m. o godz. 6 wieczorem 
wykład prof. L. Skoczylasa p. Ł: „Renesans re
ligijny’1 (Mistycyzm naszych wieszczów)” .

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

W sobotę premiera pełnej efektownych scen sztu
ki B5sean’a: „Pani X ’1 z p. Bedztarzewską w roli 
głównej. Reżyseruje p. Piekarski. Premiera „Me- 
dei’1 Eurypidesa, z p. Wysocką w roli tytułowej, 
odbędzie się w sobotę po świętach (26 b. m).

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami’-
Sobota: (Premiera) „Pan: X” Aleks. Biss<to*a.
Niedziela: Po puł. „Świerszcz za bominem’1,

wieczorem „Pani X ’1.

Repertuar Operetki
Piątek: „Madame Pompadour” .
Sobota.: „Madame Pompadour1’.
Niedziela: Po południu „Katja tancerka1’, 

wieczorem „Madame Pompadour” .

Repertuar „Bagateli”.
Piątek: „Profesor Klenow” .
Sobota: Po poł. „Przyjaciółka pana ministra” , 

wieczorem „Profesor Klenow1’; o godz. 11 wiecz. 
Wieczór autoraki Edmunda Biedera,

Niedziela: O godz. 11 rano „Tęczowa szatka” ; 
po południu „Przyjaciółka pana ministra” ; wieczo
rem YII Rew ja cenzur alna.

Repertuar koncertowy.
Niedziela 13 b. m.: XXI Poranek symfoniczny 

(dyrygent J. Śliwiński).
Poniedziałek 14 b. nu: Henryk Ma~toau,

skrzypek.
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Raf-ertudr kinoteatrów.
UCIECHA; Liljaoa Gisch w dramacie „Dom 

szećć aktów. Marv Pickforij w komodji 
fcF-uehareczka", 5 aktów, jftJIT-w podwójny, 

.WANDA: jttiędzy dmk-mą kobietami1*, 
SZTUKA: „Grobowiec Królowej Nilu’*. 
NOWOŚCI: „Oskarżam Cię Kobieto'1. 
ZACHĘTA: ,,Chón.ystka * Eldorado'’, dramat 

Jw 0 ata-r-h. i
PROMIEŃ: „Wibrtsw AUaliofwi", draiua w 6-u 

aktach. . , i ■
REDUTA: „Tajemnica Nalewek” , dramat

awanturniczy z życia żydowskiej w Warszawie. 
Kim  poLki Poza tern arcywesola komedja.

TE LE G R A M Y .
Senat o ustaaie w j s b w i j .

Ustawę o powszechnym obowiązku służbowym 
referował na środowem posiedzeniu Senatu — sen. 
B?a*y Ustawa przewiduje wyłącznie służbę woj
skową mężczyzn. Komisja senacka wprowadziła, 
poprawkę, w myśl której dopuszcza się koblaty 
do służby ochotniczej. Ponieważ do pierwszej o- 
brooy naszych granic, zdaniem fachowców, ko
niecznych jest 30 dywizyj '•żyli około 300.000 
IttJzi, zaś pobór roczny daje tylko 150.000 ludzi, 
wynika więc. że musimy m<eć służbę dwuletnią. 
Mawca proei o orzj jęcie dwóch rozol revj: jedna 
domaga się zaliczenia ochotnikom z r°ku 1920 
całego czasu tej służby do służby w wojsku sta
łem, albo też odpOwiedmego skrócenia ćwiczeń; 
draga zaś domaga się przed ewszystkiem projektu 
ostawy o przysposobieniu w ajskowem kobiet.

Następnie zabrał glos min. opraw wojskowych 
Sikorski przvjmująo do wiadomości zaTÓwno ro- 
■zolucje, jak i poprawki i stwierdzając, że n*e na* 
ruszą one zasadniczych linji ustawy. Rozpoczęła 
»k) następnie dysku ja, której dalszy ciąg —  dziś
V  pląfak. V  V  v-

Z Rad) m in r fru i.
Sprzedaż gramów pańetw.’^  Pobór pierwszej raty 
podatku majątkowego. —  Zmiany w ustawi* ® 

frkołaeh akademickich. \
Watrszawa. (PAT.). Pada ministrów na onegdaj- 

BBim posiedzeniu powzięła m. im. następujące uch
wały: wniosek ministra spraw wawn. o zatwierdze
ni* statutu Tow. urzędników pocztowych i telegra- 
iłcznvch z wviazem wyksztiłcetJeni, projekt usta
wy a upówużnlenjji rządu do wydawan*a przepi
sów o wykonaniu kary śmierci, projekt ustawy o 
spreedaźy n*ekturych grantów państwowych, pro
jekt rozporządzenia prezydenta Rcpłtej o poberre 
pierw oej raty podatku majątkowego i przekazaniu 
czynności obliczeniowych tej raty komisjom sza
cunkowym, projekt ustawy o zmianie niektórych 
przepisów ustawy z 13 Hpca 1922 :r. o szkołach a- 
kademick vb Oraz rozporządzenie o u>tanowien’u 
komisji lekarskie] dla funkcjonariuszy państwo 
wy oh oraz wojskowo-lekarskiej dla zawodowych 
wojskowych, projekt rotzp. prezydenta Rzoltej o 
statucie Polskiej Ajencji Telegraficznej,, roeporza 
dzanłe w sprawie specjalnego dodatku w guldenach 
gdańrkich dla funkcjonariuszy państwowych i woj
skowych zawodowych, pełniących służbę na obsza
rze wolnego miasta Gdań ika.

Rozwydrzenie bap tystów  bydgoskich.
Poznań. (A W.). „Kurjer poznański" dano5! 

z Bydgoszczy, że w ozoraj po pohidniu gromada 
Niemców hakatystów wtargnęła do opieczętowa
nego lokalu Deutschtumsbundu, zerwała pieczęcie 
pOczum opanuwatc lokal 1 rozgościła się w nim. 
Jako inicjatora tej afery podają posła ze z jedno 
czenla niemieckiego w sejmie p. Graebe, który no- 
mAwał do wtargnięcia do lokalu 1 oświadczył, że 
adpowiedzkdnoóć o  to bierze na siebie. j
mu. ■ m i w m .M M W B B B a s a

Wiadomeści gospodarcze.
FRANK ZŁOTY DLA WYMIARU PODATKU 

[■ PRZEMYSŁOWEGO.,'

L BoenoflaZIenii 0  Minwtr* Skarbu z dnia 31 
mano* K  t, pn*icźę<n* aan^lo franka, złotego za 
■ ffr iy  a tn M  ostślcna nwt&ła 'na lSOO.bOO mk. 

Tftnfirfrc. " J

do wpłat mifcB:ęcznych, v in ri przeliczyć obroty 
osiągnięte w marcu 1924 r. na franki złote wedłur 
n(i',ryżej pedant J przeci< tnej wartości i od tak usta
lonego obrotu obliczyć przypadający podatek i do- 
dątł i na rzecz związków samorządowych we fran
kach złotych, • ■ ■ ■ ' . .  .. i

WPŁYW HODATKJ MAJĄTKOWEGO.
Do .kra <J b. m. na poczet podatku majątkowe

go z 2-giej zaliczki wpłynęło do kas skarbowych 
bez wpływu za 7noże zadeklarowane n» wywóz i 
bez v ekali .przaniysłowycb 87212.979 tr. ZŁ

Od 31 raarci do 8 kwietnia wpłynęło do 
karbowych 8,424.103 ar. zł. Wobeo togo, że na 

kwiecień preliminowano wpływ w sumie 13,000.000 
fr. zł., dotychczasowo rezultaty uprawniają do 
wniosLu, że podobnie jak w marcu, tak i w  tym 
miesiącu ocsekłwać mcma znac-snoj pnzewyiki 
Jest to więc pocieszający objaw. \ ,j t ,.

w  s p ra w ie  s y n d y k a tu  b a n k o w ego  Dl \
LOMBARDU AKCJI.

Nieustanny spadek akcji, wywołujący zrocu- 
dale zaniepokojenie*, przedewszyrtLiem w kołach 

bankowych, (spowodował warszawskie banki 
do wy Lunięcia ciekawego projektu, naśladowa
nego zrerztą na wzorze wiedeńskim. Aby ułatwić 
szerokim sferom akcjonarjussy zdobycie gotówki, 
bez koniecznośći sprzedaży akcji, planowane jest 
utworzenie syndykatu bankowego, któryby akcj> 
narjuizam uhiot/l wił lomlardowanie akcji. na rze* 
komo dogodn ych wirunka, h. Ponieważ tego rodza
ju akcja wymaga w dzisiejszych warunkach po
kaźnych sum, których nasze banka wcale nie mają, 
przouj liczy się na ooanoc rządu, która y istocie 
będzie Kfi<iausowUniem cał“j tej imprezy.

Jest1 to oczywiście tylio piizm dęsid«ńum pew
nych sfer, aby choó w ten spósób i naturalnie cu
dzym koltem  cod w !t> ch cjtężkicł ozauach dla spe- 
lculacji, zarobić.

Rzekoma bowiem dogodne warunki będą się 
pręedstąwjjałjj w ten ąposób, że efektywnie wy
płacać się będzie kacbardującemu tylko jedną 
czwartą część warte ici zartawionyeh akcji, pazy 
równoc sesnem liczeniu zwykłych piocentń w Ja* 
ido do tego projektn zajmie stanowisko rząd, nie 
wiadomo, ale przypuszczać nałoży, że rząd nie 
zechce popierać spekulacji, a po drugie, może na 
coś innego skuteczni«j użyć swych nadwyżek w i e 
wów .podatkowych, jak uą tego rodzaju wątpliwej 
wartośd cele. ^  |, , nu

y  ■ ,■   .

TERMIN DO SKŁADANIA ZEZNAN DO PO
DATKU DOCHODOWEGO urływa dnia 23 b. m.
Dotynhoizaeowe stopy podatku dochodowego zo
stały o 20% podwy ższone. Wraz ze złożeniem ze
znania do uodafku dochodowego musi płatnik 
oUiczyć p-zypadający na niego pc latek i w cało
ści (nie, jak w zaszum roku, w połowie) go zapła
cić i dowód uskutecznienia zapłaty w ory^nale 
lub odpiwie, przez płatnika podpuanym, dołączyć 
do zegnania. Podatek pdaci ślę zwaloryzowany. 
Minimum eszystencii wynosi 1378 fr. zł. Czyj do
chód w 1923 r. nie przenosił kwoty 1?78 fr. zł., 
ten rfe jeet obowiązany do płaceefa podatku do
chodowego. Odsetki zwłok* wyroszą ODecnie 17% 
miesięocsnle i lie*ą się od dnia zwłoki, a nie, jak 
dcrąd, po dniach 14-tu.

że optatnia ba,lss®‘a doprowadziła akcje dc oa>Jż- 
szego poziomu, bo mało pra wdopodobnem się wy
daje by akcje megły spaśt jeszcze niżej. Innem 
jeat pytanie ozy wnet pójdą do gjfry, a odpo-.(iedż 
na nie zdaje aię wj padać w sensie przeczącyn . 
W  każdym razie dzień d^isieiszy pr^niosi znaczną 
■miźkę zwła/ zes a papierów arbitrażowych, na co 
niewątpliwie wplynąjł słaby nastrój giełdy war
szawskiej.

W  walutach sytuacja bez zmiany.
Fogiełdzle l ardzo rfabe, większość papierów 

tyl-o w tuwarze.
Pogiełdzie: Jaworzno drobne 9650C-950OO, 100 

sztuk 89000, ult kwietnia 98500, Gazy łączne 
1] 2900 tuwar, Len 4800, Lokomotywy 17C9 t«jw., 
Węglówki 100- -82. N. Krosno ; 650— 1750, Nobel 
6100.

AKCJE:
w ty*ł|cicłi mirtk

j rfmit (HJłł- |- 4 o
i ia j iaoc 1500 1760
9200 240<1 2800
500 550 673 675
250 300 370
4?s 473

19000 22000 21094 13000

1350 J450 1405 1550
90 110 95 100

2600 M30 2760 37/5
675 726 7 90
435 475 46*

37010 3900n 37760 S3495
1800 2000 1900 2100
1200 1400 1825
1800 2500
3300 2500 2100 3625

14000 33000 66750
17000 lioao Ll 250 1850!'
8500 •000 8909 *óvK>

17C0 1000 1775 IWO
1700 1CP9 1350

18000- 15000 14500
925 976 JjO 1035

57#0 6259 6000 6. 50

141Ó0 isóao i5*oe
250 300

uow 8300 3150 3350
KJWO 17500 1700„ 17803
3600 8100 2969 8050
2600 2800 2700 2"a0
900 1200 HOO lt'żś

2000 ŻkiAź 2075 1300
119000 210.t 20000

a iE Ł D A  KRAKOWSKA z dnia <0 . b. m.

| Waluty i eztki. 1

| D c ia i  . . . . 9,420.000 *
K a r o m  a u s t r . . 132
Ł lz  . . . . --

K o r o n a  e s e sk a 277.090
F ran k  fra n c . —
r t . J o r k .  . . . 1,310.800
L o n d y n  • • • —
Zu rych  . . . .  1,855.000-1,658.000
P a  r g t  . . . . 575.009
M e d j o l z n . . .
W ia d a ft  . . . 193-75
P r a a n  . . . . 278.580

| aruH s^liifl . . .

SŁABA TENDENCJA NA GIEŁDZIU KRA
KOWSKIEJ. Dzisiejsze *ol»ranie giełdowe podob
nie jak wczorajsze, cechowało się słabą tendencją 
przy stosunkowo nleilczn>ch oh taęh. Zda^ę si ,̂

Akejc b u U i i r e :

fslski B Przem ysłow y  
P a n k  M ałepelslu  . . 
Z iem ski B an k  K red-n. 
Pew sz. B ank  Krec,,i;. . 
Bank K o m erc ja ln y  . . 

„ Zw. S p . Z aręb . .

Tow taamdiaw*
P. T. li. . . . . . . . . .
„ I n p e r * - ............................
„ P lia ra s -  . . . . . . . .

r j j i ; l  f l l e b "  .
Żeglug* F*lsk* . . . .
Tera. prw iysh  

Zieleniewski . . . . . . .

H. Gagiolskł........................
Parowozy,..................
„ A u ts m s ts r '.....................
„Trzettlnl**4 że’..................
„ łeeiS..Mzaki. a m u n lc j j. 
„Pitka" c e m e n -  . . . .  
S ierszaU skie G órn . . .
„Tupie*" ..................
Bazy z iem n a .....................
Polrka "sfta. . . . . . .
„ P s k u j le " ..................

„ O i k M "  .
  .
„Strug".................. ..
Syndykat Koszykarski 
.R yigral* .
frzeniu a tłuszcz# . .
„ T e r o p e l" .........................
„K rak u s" .....................  . .
C iC Sl.r  .................
A. P iasecki.........................
c m ie ld w ............................
b lek tro w n ’>a. S iet *za . 
b. W. Niem ei-uw ski . . 
P. Z ak ład y  G arb arsk ie

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 9350—9300, frank złoty 1SOO, 

irank. fra -c. 565, pożyczka złota 14.000, bony 
zlotowe 1350— 1400, nfljonówlui 1025—1075—» 
1050, poiyczka dolarcwa 4940.

Czeki: Belgja 486_4&3b*, Rdardja 3490— 
3467 i pól, Londyn 40.600—4C.350, Nowy Jork 
9350—9300, Paryż 578 i pół dc 566 i pół, Prags 
277.900- —268.800, Szwajcarja 1645—1635, Wie
deń 132.10—131, Włochy 418.-415.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zam1 nięeae giełdy: Holanlk. 212 i pól, Newy 

Jork 569 ; pól, Londyn 24,69 Paryż 84.65, Meljo- 
lau 25.35. błaga 16.87 j pół, Budano^zf 00080, Eu- 
kar^szt 8.— , Belgrad 7.10, Sofja 415, Warsza
wa —, Wieaen 00079 i pół.

Szwajcarski Bankverein notował d7’ś nieofi
cjalnie przekaz na Warszawę — } praekaz na Ber
lin 00123—00125 za 1 biljo»ł.

N A B I S Ł A N E

DZIESINNE O B U W IE  
i S A O D A Ł f  ‘

w każdej wielScaioi doare i ceny przystępne
 ---------  P O I F . C A ----------------

W .  K A P E R A
KRAKÓW* Stewtawek* 24 jSllUjK-lfUjiaszfl29l
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Ruch wydawniczy.
Książki Ciekawe, które stanowią już pokaźną 

bibljotekę dobrej beletrystyki polskiej i obcej, 
w dwóch ostatnich tomach (tom 59 i 6CT, przyniosły 
b'.rdzo szczęśliwie dobrane utwory Junoszy Sza
niawskiego powieść z życia warszawskiego p. t.: 

^.Pająki" oiaz Holeny Fiiochowekiej „l.lsiorję 
jednej nocy“ . W  obu tyc-h dziełach odsłaniają się 
d ma światy niełylko fabularne, ale i literackie,

Junosza, przedstawiciel starszego pokolenia .po- 
wdeściopisaray polskich, daje utwór, mający wszyst 
kie cechy lego okrętu literatury naszej, która 
u schyłku XIX wieku była strawą czytelniczą. 
Fi]>chowska, pełna błyskotliwego stylu i wyra
zistych obrazów, zmienia jak w kalej łossopie prze
życia bohaterów na utwór nowoczesny.

W najbliższych tomach „Książki Ołekawe“ 
■przyniosą: dowL-ść nowego członka Akademii 

francuskiej Estocnie p. t. „Rozbitek", Jana Żyz
nowskiego powieść p. t. „Być albo nie być“ i Kor
nela Makuszyńskiego nową serję —  jar zawsze 
arcyrabawnych opowiadań.

E MIL RASMFSSEN, jeden % najgłośniejszych 
pisarzy w Europie, jest dotychczas zupełnie n;e- 
znany w Polsce, choć w swośm dorobku literackim 
liczy i  ilka powieści osnutych na tle życia polaJde- 

■). r>'*pieTo obecnie najgl iśnlejrza z nich „Polska 
brew”  ukazała eię w przekładzie polskim, doko
nanym przez Romana Łowczyóskiego. Au1 o t , go
rący weibiedeł Polski, przebywaj bezy %-ednio 
p-zed wybuchem wojny i w czasie wojny u swych 
szczerych polskich przyjaciół 1 obserwował do
kładnie tycie wszystkich sfer. Autopsja an+ora 
była tanina Na pierwszy plan wybija się wyraźnie 
tendencja autora, że atawistyczne ettonrosci 
szlachty polskiej przeżyły się i ustąpiły miejsca 
młodej, niezależnej, demokratycznej duszy pol
skiej. Z zatęchłej, tradycyjnej i rasowej atmoafe-y

wybuja niespodzianie OpOzycyjuy duch polskiego 
dziecka, uosabiający w my Jach i dążnościach 
prawdziwie „polską lwew". -—- Skład główny po
wieści Rasmussena w „Książnicy Polskiej".

Hp.iy felieton.
Rakieta na księżyc,

Z początkiem lata prof. Robert Gtddard, pro
fesor fizyki w Clark Uuiveisity Worcteter, Mass, 
w Stanach Zjednoczonych _  zamierza wypuścić 
olbrzymią rakietę stalową która ma dotrzeć na 
księżyc.

Wiadomość ta brzmi zupełnie po „amery
kańska*’, jednakowoż prof, Goudard nie jest fan- 
tastą, suii półgłówkiem, lecz człowiekiem 
uauki, a jego doświadczenia z rakietami, zostały 
aprobowane orzez fizyk ów-rzeezozmawców w in
stytucie Smiths-ona oraz przez amerykańskie 
„Towarzystwo dla postępu n*akł“ .

Pocisk-rakieta skonstruowany przez prof O d 
dania, ma być -wystrzelony z raką chyłoścdą i siłą, 
iżby w ciągu kilku sekund przebył sferę ciążenia, 
rozciągającą się na około 100 mil amg :elsk'ch po
nad ziemią. Chyżość w pierwszej sekundzie wy
niesie 7 angielskich mil, następnie, gdy rakieta do
stanie się w górne sferj bezpowietrzne i pocznie 
ulegnie sile prayclągauia ze strony księżyca, prze
latywać będzie przestwór z domniemaną ehyimśeią 
^000 mil na godzinę, tak, iż w ciągu dwó^h dni 
może spaść na powierzchnię księżyca.

Rakieta ta sporządzoną została z lekkiej stali 
w formie wąsk^go cygara i waży 15 funtów. Nie 
zostanie ona wystrzelona z żadnej armaty, lecz 
popędzi w górę pod wpływem eksplozji wewnętrz
nego ładunku nitroce-ll ułoży, wyrzucając gaz 
z wielką ohyźcSclą. Spee.ialny opateimawany ptzy-

rząd, stanowiący tajemnicę wynalazcy, będzie po
wodował coraz wybuchy nitrocellulozy i dzię
ki tym kolejnym wybuchom rakieta coraz wyżej 
będzie wyrzucana. Przebywszy zaś raz atmosferę 
ziemską, rakieta dostanie się w przestwór próżny, 
albo — jak prof. Goddard T rzy pusz cza —  wypeł
niony niezmiernie rozi cedzoną atmosferą —  i ta, 
ok mrczaośii uchroni pocisk przed nadmiernem roz
grzaniem się skutkiem tarcia-.

Wielu krytyków zarzuca pomysłow. prof. God- 
lartLa. że jest niewykonalny, bo ziemia i księżyc 
poruszają się w odmiennych kierunkach i rakieta 
inc-że zgubić się w przestworzu. Prof. Goddard 
zamierza temu niebezpieczeństwu zabłąkania się 
rakiety w przestworzu zaradzić przez użycie a-pa 
ratu, opartego na właściwości selenu, kióry pod 
wpływem światła staje się dobrym przewodnikiem 
elektryczności i może w połączeniu z odpowiednim 
prz .rządem utrzymać właściwy k-erunek rakiety. 
•Takie przyrządy były już stosowane przy rorpe  ̂
dach i aerrmlanach, wysłanych bez Moru-wnika).

Ba —- na tem ni6 kończą się jednak jeszcze 
plany pruf. Goddarda! Jeżeli pierwsze próby z ma- 
łemi rakietami wypadną pomyśLde, profesor God
dard zamie-za skonstruować rakietę olbrzymią, 
o ścianach grubych, zabezpieczonych przed dzia, 
łaniom gorąca i zimna, w której możnaby umie
ścić podróżników na księżyc! Sławna powieść 
Juljusza "Wrnego znalazłaby w; tan sposób swą 
Teariza< ję... Amerykański rysownik wykonał już 
według planów prof. Goddarda obraz ł akiej ra
kiety olbrzymiej, umieszczonej na dachu jednego 
z nowojorskich drapaczy niebios, gotowej do od
lotu w przestiwó1* gwiaździsty, ianerwkańska ga
zeta „Sunday Pichures’’, która też podaje ów 
rysunek, przypuszcza, że nie brak uczonych, 
którzyby zaryzykowali pod óż do księżyca w ka- 
birie stalowej rakiety. Pozwclimj sobie jednak 
o tem wątpić... .

Ceny ogJoszeft w złotych polskich cblioza się po urzędowym kursie złotego, podanym cadziennie w „Monitorze Polskim ".

Zwykłą . . . . . . .  18 gr
Nekrologi . . . . . .  20 ,
Nadułrua . . . .  . . Sa ,

z a  1 w ie r s z  m ilim e tro w y
Ufdad tabelaryczny 6 j u/u draże | 
zamiejscowo . . CO /# ,

1 lip. =■ 1.800.000 Mp.

Po fcronlos . , . . . .  30 gr.
Na 1 «ti:r t  . ,

Orobnu od słowa 7• * * 4 n

Cen y p o w y żs ze  o b o w ią zu ję  od dnia z m ia n y  w  R ag tfw Jcu . Z a  te rm in a w o  za m ie s zc ze n ie  o gło sze ń  a d m in is tra c ja  nie o d p o w ia d a . |

-_r Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Wł. TOMASZEWSKI
KRAKÓW, Rynek L. 16. i wjloli Ilią M łlij .
—  1 poleca ■ 1 ,v' 1 - ■■ '■ =s—

Serwisy porcelanowe z p ierw tzc- 
rzcawychfabryk czeskich, zastawy szklane 
szkło laksasowe. noże. wideł-
a ^ m w a n m  aa— — — — — r— — a— m— nw— t w  i ww— at w m i i i h  ■ i—  i i n — — ■ — i

ce i łyżki fabryki Krupp i Berndorf.

MIECZYSŁAW SMOLARSKL

UCZTA BALTAZARA.
73 Powieść współeresna.

—  ich' nie! Ozyż to byłoby sztuka! Sno- 
wiedź z tego, oo w chwili twoizenia ctzuie się 
naprawdę, nie jest godna prawdziwego arty
zmu. Przelewałem w  myęh powieściach łzy, 
gdy śmiałem sie w  żTciu, morduję dziś Balta
zara. gdy kocham się w  Mkrji. gdyż człowiek, 
który znalazł się w  ciemnościach, nie opowie
0 ni-ch nic ciekawego, a blask słońca ocen a 
eię najlepiei z izby Diwnicznei. Zdaje mi się, 
iż dopiero, gdy nauczyłem się na życie potrzeć 
się przez kontrasty, wówczas dopiero dowie
działem eię, co to jest być twórcą. Rozumiesz 
to Enmanuelo?

—  Rozumiem —  odpowiedziała bez prze
konania niewiasta.

—  Dlatego też. gdyby sąsiedzi moi nie 
'wpadli w  histerję, która jest choroba przykrą
1 złośliwą, to nastawilibyśmy gramofon, lecz 
n ie  na żadną bohaterską arię. ale na foxtrotta. 
W  niefrasobliwych jego podrygach odnalazł
bym cały tragizm ponurej śmierci Baltazara. 
O sztuko! Ślepy Milton opisał światła raju, 
Dante .olśnił nas widokami piekła, gd$a był

baidizo Cnotliwy. Głucihy Beethoveu! układał 
najcudowniejsze symfonie, a niezręczny kot. 
który spadł na klawiaturę, poddał motyw do 
najcudowniejszego preludium. O Emmanuelo! 
czemuż nie jestem potwornym zbrodniarzem! 
Byłbym wówczas pierwszym na świecie arty
stą, któryby odmalował wszystkie czary nieba 
A  może to zbyt poważne, co ja mówię?

—  Nie słuchałam —  odpowiedziała s- czorze 
staruszka.

—  Nie uważaj, nie uważaj dalej! Odpowia
daj tylko niekiedy tak lub nie, co ci się po
doba. Muszę mówić i  potrzebuję towarzysza. 
Ozy myślisz —  spytał nagle, —  iż Rzeszotko 
nie daruję mi nigdy, gd^ dow e się, ie  to ja 
jego postać wplątąkm w  swoją powieść?

—  Tak —  odrzekła służąca.
—  Ozy być może? —  zaniepokoił się autOT. 

Mówisz: tak, ja myślę, że nie. A  czy sądzisz, 
że Maria wyjdzie za mnie za mąż?

—  Nie —  zabrzmiała odpowiedź, świad
cząc? o drzemce, nie w porę przerwanej.

—  Oo? Nie?... chodzi o Marje! zastanów 
się —  zawołał, zrywając się Rymsza. Sądzisz, 
że ona nie przyjmie mieszkania, które jej w y
nająłem?

—  Przyjmie, przyjmie ^ je ż e li chudzi 
n Madę.

—  ZmaHwiłaś mnie —  westchnął autof 
rozdzierająco. —  Telefonowałem przed chwilą, 
ale w  mieszkaniu tem niema nikogo. Postara
łem sm tam o tekfon i pokojową na wszelki 
wypadć-k. Pomówmy jednak o czem innem. 
Wszakże i tak nie zapomni nikt o tem, co dl a A 
najważniejsze. T y  śpisz już, Emmanuelo, a lt 
mn'° to nic nie szkodzi. Może zresztą ud&iesz 
tylko, że spisz? Tak zręcznie wyprowadzałaś 
w pole Damskiego! Wróćmy do przeszłości. —» 
Dziś Pierz ma umrzeć, a zmartwychwstać m* 
nmusza, gdy tylko uda mu s.ię artystycznie, 
a wymyślnie uśmiercić Den Baltazara. Posła
łem już zawiadomienie do Drabskiego, że w y 
stępuję z policji. N io  będę już świfiC7.n:kiem  
władzy, mokracym w  błocie na- ulicach. —  
Otóż, gdy Dymsza był szczery, prostn odno
szący się poprostu ze swą m iłością do ludzi, 
wówczas nikt na niego nie zrmacał uwagi. —  
W  twóicz&śei swej nie miał motywu, który 
światem rządzi obecnie. Nie imał krzvku. Przy
szedł Pierz, któn* bawił się ojdn.ią, mówmy- 
szczerze —  tumanił ia pcy- -ostu P erz bvł kon
spiratorem, wiec krzyczał tak dbi,ro, obnosząa 
swój czarny płaszcz i długie wąsy, aż Pierz 
począł rządzić i zaprotegował skromnego Rym, 
szy. Emmanuelo!! zbudź sie!

LOk? dalszy. na^tg£i>
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DO DAWNYCH WYCHOWANEK
klasztoru Sióstr klarysek w Starym Sączu.

Jedno z zabudowań naszego zakładu wycho
wawczego, tak zwana „Stara szkoła”  grozi ruiną 
b powodu zniszczonego dachu. Jedna ubikacja 
jest już rozebrana. Mury jednak są 'drowo, chce 
my tedy ratować budynek, co zresztą jest naszym 
obowiązkiem. —  Lecz funduszu nie poriadamy 
żadnego —  niema też nadziei uzyskania na to po
mocy Rządu, wszak cala wypłacona pensja wynosi 
300.000 Mk. rocznie razem na 30 zakonnic.

Zwracamy się więc z prośbą do P. T. Pu
bliczności, a zwłaszcza do Was dawne Wycho 
warki nasze, któreście w murach tych przeżyły 
łata należące do najmilszych w życiu, o łaskawe 
dorzucanie cegiełek w postaci grosza potrzebnego 
na restaurację tego budynku, aby mógł znowu 
służyć celom wychowania młodzieży, względnie 
komoiktu. i aby klasztor mógł przyjmować pełną, 
liczbę pensjonarek, teraz bowiem często musimy 
odmawiać zgłaszającym się, dla braku nrejsca. 
Bóg Wam wynagrodzi Wasze ofiary Zacne 
Panie, Panienki, a św. Kinga otoczj Was i Wasze 
Rodziny szczególną opieką.

Klasztor św. Kingi w Starym Sącza.

"Wyroby skórkowe. 'IfflSSft
s za c h o w n ic e . D o m in a . —  W y k o n u je : b ila ty  w i -  
r j i M t ,  za w ia d o m ie n ia  ślubna i w s z e lk ie  d r u k i .
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IWishal Słomiany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

C Z Y T A J C IE ! C Z Y T A J C IE !

„SŁOS WSCHODU"
tygodnik poświęcony sprswom Wschodu 
I Pclski, wydaje dodctki w językach franc. 
i tureckim pod red. S. K U R U U S ZE  JtfSjCIE&O.
W A R S ZA W A , Warecka ii. u l  509-31.

t o p i  im
na lato!!!

Wobec dużego powodzenia 
jakie miały n ie p rze m a k a ln e  pła
szcze o ryg in aln e  francuskie 
w zeszłym rolm, nie byliśmy 
w stanie wykonać wszystkich 
zamówień, chrąe jednak w  
tym sezonie zaspokoić wszy
stkich życzą y^h sobie mieć 
oryginalny płaszcz nieprzema
kalny z  fa b ry k i J .  D ie s trle tz Pferfe 
■t Fila  w P a r y ż u  postaraliśmy się
0 wyłączną sprzedaż i spro
wadziliśmy wyżej wymienio
ne płaszcze w większej ilości
1 jeszcze wówczas kiedy kurs 
franka francuskiego był u nas 
yr Polsce niski, przeto jesteś
my w sianie sprzedawać taniej 
od wszystkich ineyek, a mia

nowicie oc 72,500.000 ^3 sztukę. Oryginalny fran
cuski płaszcz „Maxim<l [model 1924 r. patrz rysunek] 
jest niezbędny podczas deszczu, gdyz jest zupełnie 
nieprzemakalny, a w pogodę zastępuje zupełnie naj
elegantsze okrycie, dzięki kroju, fasonowi i wykoń
czeniu. Koii ry: popielaty, i zary, bez, haki i prze
pisowo wojskowy kolor Na prowincję wys] »amy 
płaszcze niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia 
z podaniem życzącego rozm iaru 44, 40, 48, 50 i 62, 
lub podać prosimy w centymetrach wzrost i szero
kość w plecach, z pobraniem pocztowym,

Z powoda tego, że jeaynym irodłem płaszczy 
,Maxiro* Jest firma nauza [wszelkie inne są nieo- 
rygir aine] gwarantujemy Sz. P. Klientom \ razie 
gdyby płaszcz okazał się nie odpowiedni przyjmu
jemy takowy z powrotem, zwracamy pieniądze,

Z zamówieniami prosimy się zw>aeać do działa 
płaszczy nieprzemaKal, ych, Warazawśkfej S p ó łL . M a
n u fa k tu ro w e ), warszawa jasna 18, Telefon Nr 243-80 
(I piętro). HnrtowniKom, robotnikom i poważniej
szym odbiorcom przy wincszych partjach rabat.

UWAGA. Ceny wyszczególnione w niniejszym 
ogłoszenia obowiązują nas przy kursie złotego pol
skiego 1 BO J 100.

P. S. Zu przesyłkę i upakowanie doliczi się 
pudług taryfy pocztowej. 470

Spółka 
zo g r . odp.SZATNIA"

Dom tekstylno-sportowy
K R A K Ó W , ulica S ła w krw ska 14.
Poleca na obecny sezon wełny, półwełny 
na suknio damskie, płótna białe i kolo
rowe, wełny na ubrania męskie w naj
lepszej jakości po nader niskich cenach.
Przybory dla S kautów , Fotbalu, 

Sportu, Turystyki i t .  p.
Ceny niskie. 437 Towar doborowy.

POWOZY, WÓZKI I SZORY
w yk o n u je

po przystępnych cenach i ma na składzie

St. Bocheński I  Sącz.
Kto chee wiedzieć eo się w  świecie dzieje, 

Ten czyta i prenumeruje
„P R ZEG LĄ D  ŚWIATOWY"

n a jw ig k a zi c ia s o p ls m o  Ilustrowane w  F-oIsća-

Oo nabycia wszędzie — gdzie niema żędaó.
W s ze lk ie  korespon de ncie  I p re n u m e ra ty w y s y ła ć  p o d : 

S k r z y n k a  p o c zto w e  1 3 5 , W a rs zu w c .

S t a r u s z e k
emeryt niezdolna dn pra
cy z powodu ciężkiej pier
siowej choroby uprasza  
o łasttawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracja 
„GOSU NARODU“ pod 

„ E M E R Y T " .

Z  LIG! POMOCY PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie
W  inaju odbędzie się W ystaw a Ceram iczna od  25— 31 maja 

i  Z jazd Ceram iczny w  dniu 29 m aja 1924 r.
Od 1 maja odbędą się w  L id ze  dw um iesięczne kursy: 

1) K w iec iarstw a  kościelnego i artystycznego, 2) Galauterji 
koszykarskiej i  ra fjow ej, 3) sześciom iesięczny ku is Zdobnictw a 
w  drzew is, 4) od 5/YII jednom iesięczny kurs koszybarstwa 
i ra fji w yłączn ie  dla nauczycielstwa.
L IG A  POM. PRZ. poszuku ie: a) z a s tę p c z y m  k ie ro w n ic zk i s z w a ln i, 
(ew . pokój m ieszkalny) b) K ie ro w n ic zk i w is t a w y  i e k sp e d ie n tk i je j.

j a ;  U G A  P. P . Kraków, Grodzka 13. I p. o d Q -t.
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wydał Dr. JOZEF REISS.

Zeszyt I. zawiera: P S A L M Y  1. —  XV. 
C3ua 2,000.309 Mkp.

Do nabyda w Drukarni „ G Ł O S U  N A R O D U "  
K ra k ó w , ul. św . Tomasza 35.

P upierajmy przemysł ojczysty!

„MUZYKA i SPIEW“ Nr 37.
Kwiecień (Numer Świąteczny) 24 stronic druku

zawiera następującą treść:

„DOOKOŁA M U ZYKI4̂  rys sprawozdawczy z ostatnich 
miesięcy.

„PSALM Y GOMÓŁKI" X X — X X II. w  opracowaniu Dra 
Reissa.

„JA N  BROŻEK-BR0SCIUS" jako teoretyk muzyki fUr.
J. Reiss).

„STAROPOLSKIE P IEŚN I D ZM ARTW YCHW STANIU  
PANSKIEM ", szkic historyczny.

„P IE ŚN I LUDOW E" w opracowaniu St. Lipskiego. 
„M ISTERJA POLSKIE W IELKANO CNE",
„W IELKANO CNE TRADYCJE W  KR AK O W IE ".
, POST I  W IE LK I TYD ZIEŃ  W  DZIEJACH KRAKO W 

SKIEGO M IESZCZAŃSTW A",
„SZKICE MUZYCZNE" —  Dr. Józef Reiss.
„U W AG I O PROGRAMACH DQ N AU K I ŚPIEW U" —  prof.

Feliks Dziuban.
„SUITA W IELKANOCNA" —  Bolesława Raczyńskiego, 
„KRAKOWIAK." Moniuszki, opracował na głosy prof.
. Fr. Konior.
GŁOSY PR A S Y  KRAKOW SKIEJ o psalmach" Mikołaja 

Gomółki.

Prenumerata półroczna 2 Złp.
Redakcja i Administracja Kraków, u!, św. Tomasza 35
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